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Projekt nowego rządu.
Ministrowie Michalski i Skirmunt obaleni. 

Gabinet na dwa tygodnie!
Warszawa. ftiel. wł.) Wczoraj ustalona zo- 

lista nowego gabinetu i przedstawia 
? następu ję,co :
p re z y d e n t  min- i min. -oświaty Śliwiński, 
^ in is t .  spraw zagr. Narutowicz,
M in ist. skarbu  d r K a z im ie r z  Ż a czek  (ja k o  

ł * «ro w n ik ).
^inist. spi'aw wewn. Kamieński,
"*m ist~ spraw wojsk. Sosnkowski,
^ b l s t .  sp ra w ie d liw o ś c i M akowski,

. ^linist. rolnictwa. Raczyński (jako kiero-

kolei M aryn  n w sk i  
jj^lst. p rzem ys łu  i  hand lu  Ossowski,

rot)ót publicznych inż. Władysław

zdrowia. Chodźko,
Ali0181- pra* y Darowski.
^y n ist- poczt i te legr- vacat.

“Ł- ^acya prezydenta ministrów Ślrwiń- 
była wczoraj w  południe tak kryty­

czną, że p. Ś liw iń s k i o  godz. 3 popoł. u da ł 
się do B e lw ed eru , p rze d s ta w ił tru dności, 
ja k ie  m ia ł p rzy  tw o rzen iu  gab inetu . K on - 
ie re n e y a  d w u k ro tn a  z  p. S k rzyń sk im , k tó ­
r y  p rzy je ch a ł z B u karesztu , n ie w y d a ła  p o ­
z y ty w n e g o  rezu lta tu . P r z e c iw  p. S k rzy ń ­
sk iem u  w ys tą p iło  P . P . S., a  p. B a r lie k i 
o św iad czy ł, że  w o li p. S k in m ra ta  n iż S k rzyń ­
sk iego. w ob ec  czego  p. S k rzyń sk i o d m ó w ił 
p rzy ję c ia  tek i.

P o  za k om u n ik ow a n iu  te j w iadom ości, p. 
Ś liw ińska o św iad czy ! go tow ość  re zygn a cy i. 
a le  p e rsw a zy c  N a c ze ln ik a  państwa, usiłu ­
ją c eg o  u n ik n ąć  zupełnej kom prom itacyi 
w obec S e jm u  przem ogły i  p. Ś liw iń sk i 

Z D E C Y D O W A Ł  S IE  S K L E C IĆ  R Z Ą D  Z  JĄ .
K T C H K O L W IE K  OSÓB, |

byle tylko chciały przyjąć teki. Wysunięto 
więc osobistości trzeciorzędne dotąd nie 
uwzględniane.

Trójkąt trzech cesarzy.

Warszawa, (te l. w ł.) P re zyd en t Śliwiński 
m a  w ys tą p ić  ze  sw em  e.ipose d op iero  z koń­
cem  p rzy s z łe g o  tygod n ia , a  d y sk u sya  nad 
n i cm  ro zp oczn ie  sdę d op iero  za  d w a  ty g o ­
dn ie, a w ów cza s  u ja w n i się fak t, z  k tó rym  
ju ż  dziś  l ic z ą  s ię  p ow ażn ie  w  ko łach  se jm o ­
w ych , że ga b in e t p. Ś liw iń sk ie go  n ie  m a  p o ­
p a rc ia  w ięk szośc i se jm ow ej. Z  te g o  p ow od u  
daiś p od ję to  w  ko łach  cen trow ych  ''p ie rw ­
sze k ro k i w  celu p rzy g o to w a n ia  s ię  do  u tw o ­
rzen ia  ga b in e tu  p a r la m en ta rn ego  p o  upad­
ku rządu p. Śliwińskiego.

Klub Pracy Konst. zwija 
chorągiewkę.

Warszawa, (te l. w ł.) P rze d s ta w io n a  p rze z  
p. Ś liw iń sk ie go  lis ta  k an d yd atów  m in is te - 
ry a ln y ch  w y w o ła ła  w  k lu b ie  P r  K on . fa ta l­
ne w ra żen ie . K . P- K- n ie  chce w id z ie ć  n a  
stanow isku  ministra skarbu nikogo innego 
prócz p. Michalskiego, ró w n ie ż  w id z i w  k a n ­
d y d a tu rze  p. N a ru to w ic za  b ra k  ja k ie g o k o l­
w ie k  au to ry te tu . —  P o  n a ra d z ie  K . P . K- 
oświadczył się przeciw obecnej liście p. Śli­
wińskiego.

10 minutowe posiedzenie sejmowe,
Warszawa. (Tel. wł.). Wczorajsze posiedzenia 

sejmowe trwało minut 10, ponaewafc na wniosek 
posłów socyalistycznych zostało odroczone, z 
powodu tego, że przesilenie rządow e nie zostało 
jeszcze zakończone.

Przyczyn iło  się do  odroczenia posiedzenia ró­
wnież wystąpienie Stapińszczyków z protestem 
przeciw  om ayianu  ustawy gm innej na wczoraj - 
sBem posiedzeniu.

Następne posiedzenie sejm owe odbędzie się 
w e w torek i będzie poświęcone wyłącznie trze­
ciem u czytaniu ordynacyi wyborczej. G łosowa­
nie ostateczne odbędzie się w  przyszły czwartek.

P, Ponikowski wraca na katedre.
W arszawa. (Tel. wł.) B yły prezydent min. P o ­

nikowski obejmuje z powrotom k a te d rę  melio- 
rncyj rolnych aa politechnice warszawskiej.

Jwid
(k) "  k.-ztat*,

»:• I Łl t> *1' : pi"-1'
hi!\ cza- pierw":' 

-u-odr v. c'.'« u .trz. p: o w
S Wl   -ę ii chorągiew polską r.ft

en5; ^ l y  pociski. Jt-den z jaeh  trafił. n|»ęz3c symbc

!U'-.j \vi(,/.y (po i, kan/KUfiu.
pomniku szeroki otwór. T o  grana i nicmicck: prze-.i 
»<a (.i. Mę -ku. i . i  /.cir) -d  .■pnie StrUlska!

a. f.'.-/.yt baszty Powsim  m -!?• rcy d rącd i bowiem
1k i w  ;;..: a.;v niemieckie 
-i yoże;i na darniach Polski.

x-\ A  . . . i . .

W
..... . .................... . -r— aymno,. tasme-j jpjfąiji na /.itmiach Polski.

— >ra piw)o\vc.:v'a pruskiego jak i dwu innych zaborców od izla na wieczny czas od 
2akątilva nad dwoma Przerostami. Orzeł poi. zatryumfował nad trzema czarnymi sępami..

Bliskie  zawarcie umewy handiewej 
z Itisioą.

W arszawa. (Teł. wł.) P e it rak tacy •• ycli-ko- 
auslryackic w ’ó'uii^zawie doprowadziły do 
stworzenia projektu umowy handlowej.

W pewnych weżuycu y . ..w . di d loc-'-i r.u- 
sijyaccy z. .i] n.<....-. a. •Apn-hat;y ■ ><.(,
rządu aw d r a-kiego, mc , w .a.de uz\ • kama 
zgody nastąpi perlpis-’ ud.- a,- .. .w  handlowej, 
Która zbutl;< :in r> Z n - d e n  -uji o
największem lepirywUosjo-wC/du. Zaznaczyć nc- 
leży, że dbiągą-eya mistr/nefcn zrŁEińa siu zniżek, 
celnych co do crcgu artykułów muiejęzei wagi



Stt. 1 „GO NIEC  K n A S O W S K I" Nr. 175

W trzt
traktatu wersassKtego
sięgaj| po władzę w Polsce 

germanofiie.
Dnia. 28 ceerwca 1919 r. został podpisany trak. 

tat wersalski, k tóry zam yka pierwszy etap wal- 
U  oyw iliaaeyi Zaeh°du z  barbarzyństwem ger.
mafkekiem, a równocześnie ustala, prawne pod­
staw y d la  isimńenia i rozw oju  państwa polskiego.

Powalan ie Po lsk i zawdzięczam y przed ewszy sit­
kiem  poparciu  Am eryki i F ran cy ! T o  taż ńa- 
turalnem następstwem tego faktu powinnoby 
być u  nas zwycięstwo tych stron ni cli Iw i ugrupo­
wań politycznych, kitóre stały bez zastrzeżeń na 
gruncie jóknajściślejszego przymierza z  Fran ­
cy,® i m ogły skutecznie praeciwdiziulać zatoo ■'że­
nionemu głęboko  germ anoiils łwu  innych par- 
tyi.

Tak było  w Gzieohosłoweucyi i t e r a  właśnie 
bezwzględnym u oświaidczeoiu się aa Francy® 
Cfaedbonłowiacya zawdzięcza swój wprost n «d
m ierny roznosit i powodzenie polityczne.

U nas przeciwnie. Geinmanofilslka Reda Regen­
cyjna, k o r ay stając w  dniach uipadku państw 
centralnych z chw ilowego izamieaZaOia, zc lok la  
przerzucać w ładzę w ręce ludzi, k tórzy mieli iść 
w  preysałośei po linii je j iideologii, jak wiadomo 
wybitnie germajnofilsikiej. Fak t ten nie mógł od 
te j pierw szej chw ili życzliw ie usposobić do m ło­
dej Potoki zwycięskich państw koalicyjnych. —  
G dy nadto powołany na premiera p. M °iao/ew . 
Uu zaprosił posła niem ieckiego do W arszawy, 
Francy a w idziała w tern niietylko akt czarnej 
niewdzięczności, ale także p row okacji.

W praw dzie później pod wpływem przedsta­
wień rządiu francuskiego poseł niemiecki został 
zm uszony do opuszczeń i»  Warsciewy, a pzęd Mo- 
raozew skicgo rych ło  ustąpił, a le ten pierwszy

KRÓTKI OKRES R ZĄD Ó W  G ER M AN O FILoW  
W  POLSCE N A R A Z IŁ  N A S  N A  SZEREG NIE - 

SŁYCH ANYC H  STRAT I  U PO KO RZEŃ,

m  które do dziś dnia pokutujemy. Z  trudem 
przyszło  Paderewskiem u i jego  następcom od­
budowywać ten most sympatyi, k tóry nas pow i­
nien łączyć z Francy®.

Sśedm ratzy zm ieniające się gabinety przynio­
s ł y  n iejednokrotn ie nieoczekiwane niespoidzrian- 
(kl, k tóre  zmuszały Francyę do zachowania wo­
bec Polsk i jaknaj w iększej ostrożności.

Zwłaszcza częste zm iany miiimstrów spraw za- 
fjWknicBnych i powiem/en ie dyplom  acyl ludziom 
życzliw ym  raczej dla Niemców niż d ia  koalicyi, 
budziły w kołach a lian tów  jakna.jwięhsizą nieu­
fność d o  Polski.

I. k iedy nareszcie po długich  i ciężkich pe­
ryp e tia ch  wojennych, jak ie Polska przechodzi­
ła  w  Ciągnii ostatnich trzech Jait od zawarcia trak ­
tatu wersatokriego, naród polslki krwi® i bolia- 
tera twwn awem udowodnił, óe po lityka  przym łe- 
Ttza z  Francy® jest polityk® całego narodu, nie- 
aałeżtią od  in tryg i machinacyj chw ilowych jego 
rządów, kaedy także i teka ministra spraw za­
granicznych dostała się w ręce człow ieka itm- 
jącego  pełne zaufani,- F ran cy ! właśnie w tej 
chwil! germanofiie polscy dzięki poparciu lu ­
dowców  ujmuj® zmów rz®d państwa w swoje 
ręce i obalaj® Skirmunto, tego samego, który 
u trw alił podstaw y współdziałania, naszego z 
Francy®.

Tak więc trzech letn ie w ysiłk i narodu całego, 
aby jedyny realny sojusz, jak i zawarliśm y, so­
jusz francusko-polski umocnić, zostały na nowo 
narażane na najwyższe niebozpkiozeńsiw©. —  
A  jakkolw iek  wypadki tak da leko  zaszły, że o  
zerwaniu tego  sojuszu niiema ju ż w  tej chwili 
mowy, to  jednak fakt, że

DO R ZĄD U  PRZYCH O DZĄ DZIŚ  Z N O W U  CI 
KTÓRZY SIE SKOM PROM ITOW ALI P O LITY ­
CZNIE, KTÓRYCH PAM IĘĆ  NARÓD PR ZE ­

K LĄ Ł  I  OPLUŁ.

budzić musi powszechne zaniepokojenie.
Nasuwać się jednak musi pytanie, jak to się 

dziś w  trzy lata  od zaw arcia  pokoju wersalskie­
go  m ogło stać? Przyczyn  tego nieprawdopodo­
bnego zwycięstwa germamofilów szukać należy 
w tajem niczym  sojuszu, jak i zw iązał posła W i­
tosa z germanofilanu. P iastówcy związali się 
z lewic®, gdyż nic m ieli odwagi iść przeciw niej.

K to  śledził rozw ój niastowców w ostatnich 
miesiącach t-.n wie. żo kronika tego stronnictwa 
roiła się od afer a la D o jlid y od przestępstw 
paskarskich i innych ciemnych spraw.

To, co ujawnioiiem zoynto z tej brudnej kro-

niki piast owe ów na Sejmie, stanowi ty lk o  część 
maleńką ich bu~>incy?ów.

O tej większej części wie dobrze Belweder.
który t£ż wa cenę utrzymania tajemnicy, zażądał 
poparcia dla siebie. Cementem wiec, który zw ią­
zał piaskowców z garmaoiofilami,

JEST ŁAJD ACTW O !

Czy można zresztą, przypuszczać, ażeby kffloś 
szanujący siebie, ktoś rs-totnie silny i w pływ o­
wy,' oddawał się słabszemu od s i obi u za podnó­

żek i narzędzie bezwolne, jeśliby nie był do tego 
zmuszony?

Po raz w tóry podnosi w ięc w PoIsoj głowę 
germ anofilska grupa ze wszystkiem i to w arzy- 
szącemi je j okolicznościam i: z ponfewierasiMO 
prawa i sprawiedliwości, nadużywaniem władzy 
f marnowaniem g ro n a  publicznego.

M iejm y jednak nadzieję!
Ta ostatnia próba przyczyni się ty lko do gnułr 

. townej komprcmitacyi różnego rodzaju  iwtry- 
I gantów. geszefc iarzy i megalomanów.

Krwawe rozruchy w Berlinie.
■ Darmstadt. (P A T ). W  czasie mamifestacyj ża­

łobnych, urządzonych z powodu zam ordowania 
Rathenaua, przyszło do poważnych zaburzeń 
Tłum wtargnął do mieszkania posłów niemiec­
kiej partyi ludowej Dingekleima i  dir Osanna i 
pobił ieh łóęiko, przyczem  nad Diingeldeimem 
znęcano się okrutnie, tak, że zachodzi wątpli­
wość. ery uda się go utrzymać przy życiu. M ie­
szkanie oba posłów zdemolowano. Następnie

tłum w targną, do redakcyi pasma „Hess. Latuł- 
zeitung" i  „Taegkiche Anzeiger", wybił szyby w  
drzw iach i pknach i zniszczył urządzenie lokalu, 
w yrzuca jąc na ulicę pisma 1 manuskrypty. O- 
ko ło  godziny 7 wieczorem po daniu kliku strza­
łów  na postrach, policya ad olała tłum  rozpró­
szyć. Jedna osoba została zabita, a  k ilka ran­
nych. Dopiero późnym wieczorom przywrócono 
spokój.

Katastrofa po manifestacyach berlińskich.
B *rlł». (PAT ). Wczoraj popołudniu odbył się j były przepełnione i wielka liczba pasażerów eta-

szereg demoDetracyj republikańskich. Demon- | ła na stopniach. Podczas m ijan ia  się pociągów  
skracye td odbyły się na wezwanie partyj lew i- 50 osób zostało strąoouyoh. p tz fczta  U  peaćo-
cowych. K iedy po majnifestacyach tłum y roacho- ■ siu śmierć, a przeszło trzydzieści odniosło - " i f * 
•dziły się do domu, pociągi ko le i podm iejsk iej ł łab więcej ciężkie obraickia.

W  obronie zagrożonej republiki.
;

Berlin. (A W ) W  ciągu dBisiejaaego dnia ar®, 
■ztowała berlińska policya wielką ilośó podsjrza- 
nych osobników na cułem obszarze Niemiec. Ber­
lińscy urzędnicy wyjechali do całego s<z«rogu 
południowych miast nicimic.ok.iich, by praetdfeię- 
wrzląć tana aresztowania. Zdaje się, że Sprawcy 
Zbrodni s® albo już aresztowani alb** w  najbliż­
szym czasie zostaną ujęci. Aresztowany we 
Flensburgu potruciznik Tillessen nie zastał .dotąd 
odstaw iony do Berlina, skutkiem  czego nie zdo­
łano go  jeszcze skonfrontować ze śwwadrciem 
mordu. Na podstawie u-sńaw w yjątkowych , wy- 
dunych przez prezydenta Rzesizy, z a w ie s i  ho 
dw a pisma, które podlały- a rtyku ły urągające Ra.

thenau‘owi. S® to: „D4e Deuifecteę F a d M *  1 
,,Deutsche* Abemdjblatt". DzósiejseDa Rada g A l  
netu wypracowała p ro jek t u r  aw y celem  ochro­
ny republika, k tórego retdakcya j>e«t ostrzej®*® 
od pierwotnej. Zdaje się, że ju tro  p ro jek t ten 
zostanie uchwalony. W e  czw artek zbiorą « i f  
promlerowie państw Rządzy na konfersneyę, 
celeim naradzenia się jesaacizie raz nad projeirtąm 
ustawy i nad środkami, jakueh należy się ch w y­
cić, celem natychm iastowej obrony republiki W 
razie niebezpieczeństwa. W  kołach komitetu 
gw arancyjnego w yw oła ło  zamordowanie 
naua dużą trosk® gd yż jak  wiadomo, Rathenań 
był przedstawicredem kierunku ugodowego.

Schwytanie m ordercy Rathenau*a?
Praga , (P A T ) .,Prager Tagblaitt" donosi z Ber- J 

lina: Po licya  berlińska zarządziła w dniu  one- i 
gdejazym  areaztowa/nie pewnego m łodego czło­
wieka, przeciw  którem u zwracają się szczególnie 
silne poszlaki, iż brał udział w  zamordowaniu 
Rathenaua. Owemu podejrzanemu osobnikow i

nie udało się dotąd udowodtnić swego alibi. 
Szef politycznej policyi dr Weńss oświadczył k o  
respondentowi „Rerlm-ea* Tagtotottu1*. że jest a*
tropie zbrodniarzy, odm ów i} jednakże w intere­
sie śledztwa bliższych wyjaśoień.

Bandy O rg e szo w có w  rabują niemiecki G . Śląski
BeTlln. (PAT ). Na dziaejszem  posiedzeniu Sej­

mu pruskiego w p łyną ł wniosek komunistów, 
w zyw a jący rząd do przedsięwzięcia wszelkich  
zarządzeń, celem ochrony rzeczypospolitej. P ru ­
ski prezydent miniisitrów ośw iadczył Vv sejm ie 
pruskim: Muszę przypom nieć prced-ewszystkiem 
w szystk im  organizacyoim oraz urzędom, aby w  
wykonaniu swojej funikcyi pam iętali, żo m ają 
być w ierni przysiędze na republikański ustrój. 
U rzędn icy pam iętać p ow in n i że dobro państwa 
w ym aga, a.by nie stali się nar v  ciziom czynów

I nieodpow iedzialnych i przewrotnych. Mnożą sF 
t już oznaki, że zamordowanie Rathenaua uo*:1,1 
j nam taką sam® szkodę gospodarczą, jak  remórb
I Kappa. Z Górnego Śląska donoszą mi, ae b tn ś f  
! zdemobilizowanej armii przeciwpowstańezej ć l  
< dalece zagrażają bezpieczństwn pubUesneasc 
i ładow i, źe naw et socyalistyozci przedstafi.ńciei'' 

Górnego Ś ląska zw rócili się do pruskiego mi1*' 
.spraw wewn. o zaprowadzanie aa terytoryo^ 
Górnego i lą fk a  stanc, wyjątkowego.

Walka z kultem Hohenzollernów.
Wiedeń. (P A T ), „tyeoe Fr. Presse" donosi z 

Berlina: Socyaliści zażądali w Reichstagu w yda­
len ia  z N iem iec H ohenzollernów , o ilaby wcho­
dzili oni w rachuby jako pretendenci do tronu. 
Radykaln i socyańści żądają  natychmiastowej 
konfiskaty majątku Hohenzollernów. Nadto do­
m agają  się w ydania zakazu noszenia uniformów  
dawnej armii cesarskiej.

Manewry sowieckie 
nao granicę polską.

Ryga. <PAT) Pisma, tutejsze d o n o s i ,  że w :ip- 
oii odbędą się manewry a<rmi:.i sowjęckńcj w gu- ' 
hernii swm-lońskiej. m ińłluoj : kija .■>!•: i v j p:m.1 cl u- , 
wnym dowód z1 woni K am ! niev.«. i 1 '> i ■. i ? 
.Terllioisaośnh. ■( :■/,.cki hę-.Si*-|n i; i - ną ’ (
w rac ii floty bal lęek mj. i

Oblężenie powstańców Irlandzkich 
w Dublinie.

. Londyn. (P A T ). Reuter. W o jsk a  irlandz*
wolnego państwa zaatakowały dzćś przed 
dniem Fourcourts główną kw aterę w ojak — 
cegulajmych w Dublinie, które odm ów iły po^' 
dania się i staw ia ją  silny opór. W ojsk a  r e g u l^  
ne używ ają  moźd/.ieży okopowych i karahin<) 
m aszynowych. Dach miedzia.ny nad domem, 
którym  bronią się powstańcy, zaw a li' się. miń1 
to pow-iuńcy staw ia ją  dalszy opór. Zdaje 3 . 
że ponieśli oni w ielkie straty. _

Hannower, PAT. Radio) Wectle doniesień 
D ub ii .  a w ojska loą.duwę, ktuiv wyst-Kinily
c:w  iT p u b l ika n .  in. p o jm a ły  j e d n p g o  z p rz yA "1 ^

ju-c-kin. powstańcy , 
gen. 0 '0 r.. da, za 
rządov.'  cli Pałac ' l >r

cńw powstańców łlcnd 
■Kiwccio za iv. pojmali 
cm ęcnp.iaiiroco k

I >' ■ 1 r  A MC 
wstanców.

Duh!i?iif
vyc li Pałac
..’ jn s\ i yka r
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Ostatnie wybuchy 
niemieckiej wściekłości.

Katowice. (A W ) Prasa notuje ciągle nowe 
^Tpadk i gw ałtów  niemieckich. Do mieszkania 
JWoboszcza w Tarnowie w  powiecne opolskim 
rzucono granat ręczny. W  powiecie w  Przyw a­
rach dokonano masowego pobicia ludności pol­
skiej, wyni-jcz-omo wszystkie szyby w  domach 
Po laków . W iększość mieszkańców wsi nocuje 
w  lesie. Ludność powiatu opolskiego rozgory­
czona jest n i  pow iatowego kontrolera Bracca, 
który odiezwał się obelżyw ie wobec skarżącej się 
hidiności polskiej. Do K atow ic przybyły noc? 
transporty broni i amonicyi. Pewna część Selb- 
achutzu w y j achała na limę demairkacyjną, gdcte 
watę pila w szeregi Reichswebry. skąd po doko­
naniu ekwipunku mają w rócić na Śląsk. Osta­
tnio ostrzeliwano ruską kuźnię w powiecie 
fflhrskim . Na Grzegów bandy niemiecfkie doko­
nują. ciągłych  napadów.

Gwałty band niemieckich nie ustają.
Katow ice, (A W ) W  powiecne gliwickim , strze­

leckim i opolskim w dalszym ciągu trw ają  gw a ł­
t y  band njamjcokich. W  pewnej m iejscowości 
(Powiatu srttiffleleckiego bawiła Orpeschowców 
w  liczbie 40 ludzi rzuciła się na po-oo°ayę i po­
ran iła laskami grubeimi oraz. pałkami okoio 25 
•osób. Podczas mszy św. banda obchodiaila kościół.

Wieniec z róż dla Helffericha.
Berlin (A  W .) Z początkiem posiedzenia zjawił 

aię w parlamencie młody człowiek z wieńcem uwi5 
tym z dębowych liści i róż, zdobnym w wstęgę 
caarno*biało;czerwoną. który wręczył Helffericho* 
Wi za pośrednictwem posła Ińterleit.nera. Poeeł 
oddając wieniec nadmierił, że jest to dar honorowy. 
Scena ta wywołała burzliwą demonstracyę, na sali 
podli orfy się okrzyki: precz z mordercami. Młode; 
go człowieka, który przyniósł wieniec oddano w 
ręce poWcyi kryminalnej.

Groźby dalszych zamachów 
w Niemczech.- «rV .

Berlin. (A W ) Wybitni politycy lewicowi. 
*aazególniie GerlaiCli oraz socyalist.a n iezaw isły j 
Hoffman otrzym u ją  oodzrenrie lis;.y z pogróżka- j 
mi lub przyw oływ ani są do telefonu, za którego f 
pośrednictwem jacyś ludzie pr/iepowiadają im 

r los Erzborgere. i Rathen.łua. ^

Jak wygląda obecnie pratoo 
własności w Rosyi. |

Bordaanz (PA T ) Donoszą z Moskwy, że dekret ■ 
Sowiecki w sprawie częściowego przywrócenia wla;
Hurtn prywatnej w Rosyi, dotyczy wszelkich im 
■tytucyj niezrooropolizowanych, podtrzymuje on ;

prawo rekwizycyi, lecz z ol>owiąakiem odszkodo* 
wanda, uznaj prawo hipoteczne i prawo dziedziczę* 
nia i nieruchomości, nie przewyższających wartośń 
10 tysięcy rubli w złocie.

Nie było traktatu 
francusko-czeskiego.
Wiedeń. (P A T ) „W ien . A lłg . Złtg.“ donosi z 

Paryża: In form acyę jednego z drcienmików o  za­
warciu tajnego okładu między Francyą a Czecho.
slowacyą określa ją  ze strony autorytatywnej 
jako  nieprawdziwą. M iędzy obu temi państwami 
niema innych traktatów jak tylko ten, który 
podpisany został prziez wszystkie państwą koa­
licy jne w zw iązku z  zakończeniem wojny.

Szwajcarya przedłuża czas pracy.
HannOwei. (P A T . Radio) Szwajcarska Rada 

narodowa przyjęta wcizoraj przwdłażome o rew i- 
zyii ustawy fabrycznej 85 głosami przeciw  47, d o ­
tyczącej przedłużenia tygodn iow ego czasu pracy 
na 54 godziny.

Syn warsz. przemysłowca 
komunistą.

Warszawa. (!PAT) Na czele arganiizwcyi mło­
dzi dy komunistycznej. wśród której ostatnio 
ipolicya dokonała licznych aresztowań, stał Leun 
Tóplitz, syn ławnika m iejskiego i znanego prze­
mysłowca. A resztow any przygnał się do ro li na­
czelnej, którą odgryw ał w organ izac ji.

«•

Syn wynajął morderców na własnąmatkę
25.000 MAREK, ZA  ZABIC IE  MATKI.

Po licya  lwowska wykryła , iż n iejaki Szmid z 
Mateczko wic, żyjąc źle  ze swą matką^ z  którą 
procesował się o-d 6 lat. postanowił ją zamordo­
wać przy pomocy dwu wynajętych bandytów: 
Łopuszańskiego W ładysława i Stanisława Ja­
sińskiego. Obu zbirom przyrzekł za zabicie ma. 
tk i 25.000 marek.

Na szczęście do morderstwa nie doszło, ponie­
w aż policya. poszukując sprawców kradzieży 
u dra Fem a, aresztowała Łopuszańskiego, n*£ 
Jasiński, zw any „Szczurem ", gdzieś znaki.

Połączone po wieczny czas z  Palską
tarnowskie Oóry Lub l in i e c .

W  tych dniach wkroczyły wojska polskie do 
Tarnowskich Gór i Lublińca na Górnym Śląsku, 
włączając te dwa polskie miasta po wieczne 
czasy do Pol9ki. Nasza rycina przedstawia herby 
tych dwu miast.

IZ? •'

Wiedeń (PA T ) Zamkniecie adełcly. Praga 3UG Za. 
grzeb 61 i trzy czwarte. Budapeszt 13*10 Warszawa 
4‘17. Włcchy 900 Bukareszt 117 l.onrńr- 85100 Nowy 
Jork 19300 Paryż 1610. Szwaiearyu 11650 Berlin 55 i 
trze czwarte. Holandva 7400.

Zurych (PA T ) Zamkniecie giełdy. Berlin 152 Ilo* 
landya 202 Nowy Jork 527 i pół. Łondvn 2330 Pa* 
ryż 4430 Medyolan 2450 Bruksela 5210 Kopenhaga 
112 Sztokholm 135‘50 Chrystvanin S5‘50. Madryt 82 
Piaga 10‘10 Budapeszt 0*53. Zagrzeb 170. Bukareszt 
375 Warsgawa Q‘t l  1 trzy czwarte. Wiedeń 0‘02 i 
trzy czwarte. Austr. korona stemnl. 0*03.

filełda krakowska z 28 czerwca

«VaiuLa inarKOwa

Ruch gleidowy.
Warszawa (P A T ) G-icIda warszawska Milionówka 

trans. 1450—1485. 4 i pół proc. Tow. kred. ziemsk. 
za 100 rubli sprzedaż 240 kupno 230. 4 i pół  proc. 
Tow. kred. ziemsk. za 100 marek tratę. 58*50. 5 proc. 
m. Warszawy trans. 210— 200 sprzedaż 205 kupno 200. 
Waluty: Dolary Stanów Ziedn. trans. 4575 4585 4550 
sprzedaż 4570 ku ono 4530. Marki niemieckie trans. 
13‘40 13*42 i pół 13*35. Czeki. Gdańsk trans. 1337 i 
pół. 1342 i nół 1330 sprzedaż 1350 kupno 1310 Boi* 
Kia 366 i pól. 367 i pól 368 i pół. Berlin 1345 1330 
1350 1310, Kopethaga 950 Londvn 20150 20350 20300 
20400 20200 Nowy Jork 4595 4565 4570 4590* 1550, 
Pary ż 385 i pól 387 386 388 384. Wiedeń 24 i trzy 
czwarte 24 t trzv ósme 25 24.

iititń iarnaatp
Waluty 1 Bawi ty JtulM ńru4aż
Dolary St-Zjed 4500 — 4600'—

» kanad. 4400‘— 4500- -
Franki traac. 370-— .80 —

. belgi js. 355"— 305'—
» szwajc. 850 — 870 -

Fanty szterlin. 19.50C 20.000
Marki niemiec. 13 — 1375
Korony auatr. 23% 26%

„ czesko-rf. 8650 88 50
, węgiere. 4'60 4' 90
. duńskie 950 — 980’ -

Lei rumuńskie 25"— 27-—
Liry włoskie . 215 — 225-—
Floreny holen.

Cttti, yrcmw i młyy
■CDł 1 Sorańi jTmsrtni

4500-— 4600 — 4560-— I
4400.— 4000-— __» 1

& O r 390-— _|
360.— 370 — _* - 1
850-- 870'— •
19.800 20.300
13 — 13-75 13-40
23% 25% 2410
8750 89-- 88-25
4.50 4-90

950 — 980 — r »--
27‘— 29- —

215"— 225"— w
"— —"—

L f Drzem.
Zieleniev ski 1—4 om. ofiar. 4900 żad. 5200 trans. 

5000.
Warsz. Ska akc. Budowy Parów. 1— 3 em. ofiar.

1250 żad. 1400 trans. 1300.
..Górka" fabryka cementu *1—3 om. ofiar. 5900 żad..

6200 trans. 5950— 6100.
SierszaA.skie Zakłady Górnicze 1—3 em. ofiar. "vh0 

żąd. 6000 trans. 5900.
..Tepege'* Tow. dla przedsieb. górn. 1—4 m, ofiar. 

5100 żad. 5500, trans. 5200— 5400.
Polska Nafta 1--3 em. ofiar. 1700 żad. 1900 trans. 

1800. .
„Krakus" Ziedn. fabr. przetworów wysk. 1— 5 eoc. 

ofiar. 1900 żad. 2100 trans. 2000.
Fabr. i Rafin. cukru w Chodorowie 1— 5 em. ofiar. 

3600 żad. 3900 trans. 3700.
— o o o  —

125Quy de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
Przełożyła  z francuskiego 

Mary a z Dztedu*zyckich Komorowska.
— o o o  —

W zią ł ją  pod ręikę i  zaciągną) ku plantom  po 
lą  werwmętirzne ogrodzę,nie, skąd widać by to w 
“ łońjcu skąpaną zieleń parku.

ZwróciP się na lew o i weszli w a leję okrąża- 
14lącą ogród.

Cień. rzucany prze/, drzewa, zlewał ię ze 
pVłatłerri i drgał na żw irze i trawnikach.

Jakiś dozoi'ca zaczął wyrzekać, że Żabcia bie- 
fca bez smyczy.

— Całki etrn o tom zaipo mnie lam... mani wszy­
t o  co potrzeba — oznajm iła Amy,

Stanęli. W ilhelm  w zią ł z rąk Am y cieniuchną 
Weciotikę z żółtej skóry i pochylił się klękając 
Iław ie , by założyć haczyk o obrożkę Żabci, któ- 
*k się broniła m ało szanując po licy jn e przepisy, i 
ó a  to, by być swobodniejszym , zdjął kapelusz 
* Położył go na brzegu ga<onu... Am y u jrza ia  
,^ 'a iiię , jń-zecinająoe czok), a gęga ją cą  aż do 

sziamt; ledw ie zagojoną i jeszcze pokrytą  
^ S ie lsk im  piU.sti-em... Spostrzegła ją  odrazu ód 
ytoryy.szcgn rzutu oka... S tygm at ton dotykał ją, 

przepraw iał ją  o dreszcz lęku j ozu- 
Byłaby rada módz na nim położyć swe 

| te.. Starała się jednak ukrywać swoje w zru ­

sz oni e. jakby- coś złego, lękając się. by Wilhelm  
m oże .Tanci nie m iał za złe. że za dużo pow ie­
działa i by Janka jeszcze bardziej n ie była dys­
kretna w przyszłości. W ięc  dogadzało je j to, że 
pochylony nad Żabcią* W ilh e lm  nie mógł czytać 
na je j twarzy. M ilczała, czekając chw ili, k iedy 
będzie m ogła nadać głosow i swem u naturalny 
dźw ięk  i zmusić się do odwrócenia oerzu od czo­
ła W ilhelm a, w ięc  gd y  on powstał z  rzemykiem 
w ręku, rzekła tonem, przesadnie spokojnym , 
w obaw ie by się nie złam ał:

— W ięc  ju ż zgojona. tw o ja  rana? Janka wspo­
m inała m l żeś uległ w ypadkow i..

—  Tak. całkiem  się ju ż  mam dobrnę, —  po­
tw ierdził W ilhelm . —  to zresztą była ty lko  dro­
bnostka... i Janka lep iej by .była zrobiła, wcale 
ci o  tem nie m ów iąc. j

Lecz równocześnie dziw ił się trochę, że Amy 
zapatryw ała  się z filo zo fią  na przygodę, —  która 
bądź co bądź mogła w ziąć zły  obrót i  przypra­
wić go o utratę życia, i  gdy w równie flegm a­
tyczny .sposób zaczęła się w ypytyw ać o pow ód . 
wypadku, oraz o okoliczności, jak ie  mu tow a- I 
reyszyły. odpow iadał je j półgębkiem i mało u- ■ 
przejm ie. W ów czas Arńy zajpilkla. j

W yd aw a ła  się W ilh e lm ow i nienaturalna i  j 
nieswoja. W idzia ł w  niej jak ieś zastrzeżenia, 
których nic um iał odgadnąć... N ie tak sobie w y ­
obrażał swoje z nią spotkania 

— Co jest, Am y?... albo raczej, co tobie jest*?
— zapytał.

Zarum ieniła się równie siln ie jak praed ohwi- | 
lą. *

jest.. Gzem/użlby mnie coś by<—  N ic  mii nie 
m iało?

—  Boś inną niż zw yczajn ie.
—  A lee przeciw  nie, zupełnie jednakowa
— W ca le  nie.

W ilh e lm  spoglądał na n ią i szukał je j erem 
O dw róciła  je  z  uśmiechem.

—  L is t tw ó j był rodza jem  groźby, m alutki 
Amy... CzeonużcA m n ie chciała w idzieć?

• — Bo chciałam poprostu... Gza żeś ty  wic a  ww
I nie pragnął mnie zobaczyć?
| —  Przeciw n ie! jak  nawet pytać o to  m ożesz
\ eayin  cię pragnął zobaczyć... bardzo pragnąłem ., 

w ięcej... o w ie le  w ięcej i 7. w iększą n iederptt-
' wością. niż sobie to może®/ wyobrażać...

— W ięce j i 7. większy n iecierpliwością niż 
m yślę? A ch ! tak, n iezawodnie!

—  N ie  bądź n ie  dobrą... przecież ła tw o jest 
zrozumieć, że lepiej byśm y się w  obecnych cza­
sach n ie  w idywali... a  w  każdym  razie w idyw ali 
iafc n ajrzadzie j przynajm niej.

Roześmiała się z odcieniem goryczy.
  Boisz się może, bym nic spróbowała ode­

grać sceny ..pogodzenia s ię? "
—  ? ?
—  Tak, bo w iedz, że m i tw ój p rzy jacie l Gran- 

dier wszystko już opowiedział... A rtyk u ł 224... 
Pogodzen ie się m ałżonków  um arza m zw odow y 
proces... Pogodzen ie się ich istotne... lulb pozorne 
tylko... tó  wszystko jedno... byleby było  izeczy- 
w iete i  stwierdzone...

(C ią g  da lszy n a s tą p i
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i i i ?Wis;si3sprzyslężenie przaciwks armii polskiej
Przywódcą wykrytych komunistów  

i ławnika m.
Jak donosiliśmy już, w  W&rsaawię wykryto i 

szeioko rozgałęzione sprzy iężenie młodzieży ko 
mnnistyczuoj i oprawiane prze& njch szpieg-fitwo i 
wojskowe Olbrzyirrui miateryał obciążający już J  
znajduje się w rękach naszych urzędników.

Jest rzeczki znamienną, że onegdaj rano ojco­
w ie tych synów, których policya postanowiła a- 
reisatować, starali się interweniować i na pcd- 
Btawie rozmaitych stosunków nwoinić ich od 
aresztu śledczego.

I tak znany przjamvsłowiec warszawski. ław ­
nik magistratu, z [jod znaku lewicy na kilka, g o ­
dzin przód aresztowaniom  swego syna interwe­
niował a władz, otrzymując, że jego syn —  to 
niewiau°€ć chodząca. A tymczasem doku nemty, 
które wpadły podczas nocnej rewiizyi i p iw d -  
wstępmę dochodź* nia ustaliły, iż właśnie syn te­
go przemysłowca był głównym organlsc torem 
i kierownikiem sprzjrsiężenia komun5stycznego 
przeciwko wojsku i szyicgostwa wojskowego, 
Jest to student prawa na uniwersytecie warszaw  
ski tj. Stal on w bezpośrednich stosunkach z 111.

jest syn wybitnego prremysłowca 
Warsziwy.

Międzynarodówkę w Moskwie. Stamtąd otrzy­
mywał instrukeye, które bardzo en erg >.;wk wy­
konywał na gruncie warszawskim. Si kun do wał o 
mu w pracy antypaństwowej kilkti najbliższych 
kolegów i koleżanek z ławy uniwersyteckiej.

Wykryta przez policyę oirgan'z.ucya komuni­
styczna uprawiała na dfceroką skalę również 
szpiegostwo wojskowe. Podoza? rowńzyi u are­
sztowanych znaleziono w tym kierunku bardzo 
kompromitujące dowody. Znaleziono ponadto 
wiele druków i ouezw, ktor-1 były przo/jnarztone 
specyalnie d!la wojska. B-bula ta zohydza pań­
stwo polskie, osoby, stojące na jego czole j w zy­
wa do wystąpień, czynnych. W  jednej z ode:w 
przyznają komuniści iż sit y ich w Polsee uarazie 
zawiodły, zadowalmiają się tedy jedynie wezwa­
niem do pinergiczinego mchu organizacyjnego.

Ma^rryał, kiórvm dysponują, nasze władze i 
zarządzone n atj chmiast dalsze aresztowania, 
zlikwidowały prawie doszczętnie spisek młodych 
komunistów w Wart a iwie.

ii
Nocy ubiegłej patrol policyjny zauważył na brat 

mie „Domu Narodowego*" przy ulicy Rutowskigo 
we Lwowie duży plakat z czamemi obwódkami z 
następującym napisem w języku ruskim:

„Warnie zginęli podlą śmiercią dla ukraińskiego 
narodn następujący studenci zdrajcy z miasta i ot 
kolicy Lwową“ — poczym następuje wymienionych 
23 nazwisk, w tem dwa kobiece.

W  końcu dalszy napis głosi:
„Zawiadamia się o tem cale ukraińskie społc:zeńe 

Stwo w nadziei, że ono zgotuje im pogrzeb na jaki 
zaslngają. Hańba im!

Za ltKolu9em“
O. B. K. Lwów.

Poprawa uposażenia urzędników państwowych
i redukcja personalu urzędniczego.

Jnik już dlonoslliśmy, na posóeidzrenin Rady mi­
nistrów uchwalono podwyższy*', począwszy o l
1 lipca bir., dodatek wyrównawczy, przyznany u- 
rzędnikom i niższym funk c yo naryn sz om w cy­
wilnej służbie państwowej. z 20 na 30 procent 
polnego miesięcznego uposażenia.

Dodatek. ten n izyw a wyrównawczym dla­
tego, bo ma służyć do wyrównania różiioy mię­
dzy uposażę nilem urzędników cywil nijich a ofice­
rów.

Niezależnie od podwyższenia tego dodatku są 
w toku prace nad projekiem us awy o ogółnern 
i definitywneen unormowaniu płac urzędników 
cywilnych i wojskowych, o którym to pr >jek :ie 
pUalisrny przed niedawnym czasem.

od dnie 26 bm. kart pobytu dia prjŁongąły sa 
pobyt w W arszawie od obywateli Rooyi sowie­
ckiej i Ukrainy, oraz pockLainych b. cesarstw a 
rosj jskac-go. za  prolongatę, na przeciąg trzech 
mięsuęcy pubiarana jest oplata po 2O00 marek <*ł 
osoby.

Żądania zdemobilizowanych oficerów.
DRUGI D ZIEŃ  ZJAZDU W ARSZAW SK IEGO .
W  dru.gim dniu zjaizdu zd mobiilizn wanych 

oficerów  w W arszaw ie wygłoszono szereg re fe ­
ratów  o r>oło-ż:eni*u zdemobilizowanych. W ysu ­
nięto ca ły  szereg postulatów, a mi-awowkie do­
magano się dla oficerów douczających *ię lub 
kończących stuaya fachowa udzielaniu stałj ch 
zasiłlkóiw iż  do uikońc/.onLa stu d> ów  oraz sul>- 
wen/eyonowaui-a wspólnych kuch er i akcyi współ 
dlzielczej; dla oficcró w-fach^wców (inżynierów, 
b&.Dfcoveóu’ itd.) przeprowadzenia inspekcyd w 
insiytucyach. które, wedle wskazania pohrayw- 
daonyicli, odrzuciły podania kwalifikowanych sil. 
przj jmują*c niekwałifikowane."'

Domagano się również ulworzermi przy Min. 
Spraw  Wojsk, specjalnej komisy i celem oipra 
oow-anu ustawy, obejmującej wsz\ stki .-sprawy.

7 powodu wybuchu strajku kolejowego w NWV 
mieckioj Austrj i wstrzymano wszelki rucli pasażer* 
ski i bagażowy z Polski do Austryi oraz w kt>mo* 
nikaoyi przechodniej przez Austryę. Podobrie wfj 
dał zarząd kolejowy w Folsce 3ekas przyjmo\ 
oraz przj jęcia od sa.siędn.ch kolei przesyłek tnwś* 
rowych z przeznaczeniem dc AustFyi oraz w ruch11 
tranzi tow; iu przez Austnę i wsUzymauo da.ls.4j 
przewóz p.zesytek takich już w b egu będących.

U W A G I .

Wyroki śmierci na ruskich akademików zapisjnych na lwowski uniwersytet
Podobra klfcosydm pojawiła się już raz u ubics 

glą sobotę na ul. Potockiego. m
Jak się zdaje tajne studenckie bojówki jikraińfekie 

ebea w tcn sposob odciągnąć teroiam od sindjów 
na uniwersytecie polskim tych akademików ruskich, 
którzy pragaą się uczyć zamiast politykować i ba; 
wić się w antypaństwowe spiski, holusom** będzie 
to jiikiś skrót na sposób bolszewicki jak „rewkom** 
i t. d. #0. B. K.*' również coś w rodzaju orkraii* 
<kiej „czarnej ręki“ .

Widać w'ięo, że co mteligi-nt.nicjsze lednos-tki Hs 
kraińskie uprzykrzyły sobie fainfa-onadę i zalrały 
się w spokoju do pracy — podczas gdy część intry* 
gantów i chuliganów terrorem pragnie ich z dro* 
gi lej zawrócić.

! Ró.wnocześnie uchyialouo, że winna być naj. 
dalęj do dnią J stycznia 1923 tórzaprowadzona 

i rednkeya Uóżci peHUinaln urzędniczego o 2 J pro­
cent, biorąc z-a poiclstawę srt-an. który istniał w 

i dniu 1 styczmia 1922, przycztm  riaitiuraiinie w  p»j- 
sziczególnych uzi-ałacli a:dministi"acyi |>aći#two- 
wej. w których liczba urzędn ików  jest szcnegól- 
nro nadmierna, naileży zmniejszyć to liczbę w sto 
pniji jeszcze wyższym .

Miądzy obu temi uchwałami Rady ministrów 
itmicje wewnętrzny z.wiąizok zależności, il&żo I 

pcdwyższouie uposażenia, o którean mowa, dlało 
się tylko uskutecznić ,przy zmiiicjszeniu liczby 
peryrmalu urzędniczego.

Pensye urzędnicze podwyższone od 1. lipca.
Podwyżka wynosi 110 procent.

W arszawa. (Tel. wł.). Na wniosek min. sikarbu r W obec tego od 1 lipca pensye urzędnicze skła- 
uchwalono podwyższyć od 1 lipca dodatki wy- , ctać się będą z pensji osadniczej +  80 prooent 
rówm weze dla urzędników z 20 procent do 50 i dodatkn drożjrźnianego i 38 procentowego do- 
procent. I da tka wyrówna w czego.

dotycząc#* oficerów rezerwy.
Zapiropomowano dalej założenie Banko Spół­

dzielczego oficerów rezorwy, oraz proponowano 
zwrócić się dio Rządu o bezzwłocznie wyas»ygn°- 
w aaie  30 milionów celem a dzielenia bezprocen­
towych zwictaych pożyczek między zdemOfaijzo 
s ar.ycn oficerów i o dawanie pierwszeństwa °fi 
cezom ze sjożby czynnej zwolnionym przy nada. 
w aniu Posad rządowych, sajrorządowycd itp., 
o Uiitychmiasiowe uchwalenie sprawiedliwej u- 
stawy emerytalnej dia oficerów oraz o jaknąj- 
spi(v«®tfjęj,j*Q zabarpiecaenje byi'u wdów i sierot 
po oficerach. *

Karty pobytu dla cudzoziemców
w  W a r s z a w a .

Z jw porzad&cm a homiśj-rza Rządu m. st-oł. 
Way.vz.awy v #zyst-kio komiearya.y policyjne w 
V\-arszawie o trzym ały poleeeiii- przyim-owauk

ó

Radaby dusza do raju
Sejm  suwerenny kończy swói żywot. WyfCr 

kiem śm-erci —  i  to wjerokiean o cnarakWwz*1 
»a*nobój czym  —  jest dla. Sejm u uchwalenie or- 
dyaaryi wyborczej do przyszłego Sejmu t &C* 
natu.

Na w torkow em  posiedzeatiiu Sejrrm ptrryjęto 
drugiem  czytaniu głosam i wszystkich mękaETCł1 
stronnictw projek t kom prom isowy. NormaJi)®* 
trzecie głosowanie jest ju ż form alnością. Ale 
Polsce jest ozęsto inaczej.

W czora jszy  „Czas"* i „N ow a  Reforma** ion o ' 
szą w identycznych teJegTautiich, iż ju ż .podiaza® 
ditmgicgo głosowania zarj s o v a iy  się dwa WoKt- 
1) pttru w ielk ich  stronnictw, k tóry chce 
m aić stronnictwa odipowiedniem ułożeniem  or­
dy nacy i wyborczej, i —  2) m ałych  stronnictw, 
jak  klun pracy konstytucyjnej, mieszczanki-* 
żydowski, niemiecki, kauolicko-ludowy — do ł$Afr- 
rych jakoby przechylił uię: N. P. R i gkukk| L 
Cb. fJecyta i klub Dunano^ toza. Ci W Ł»y»cy m ąjó  
—  według tego telegramu —  pTUz obatru ^y f  
przy tczeciem czy^taniu —  z  iżądaó p o n o w n e j 
odesłania etdepo projektu i o  kombuyl r prz^fc 
hitu i La w  tym  duchu, aby wykiTslii eałkietB & 
sty państwową, w  okręgach zastosować sys 
de Hon 1-a *M ju h w  kom prem łey, mataerwaj or-
zm ienić oki ęgi wyborcze.

W ym ienione przej „Czas“  i „N. Rororm- 
stronnictwa, stanowiące blok dirug. m-ają w 8eJ 
m ie większość (227 głosów p rz ^ jw  20b;, mog+y" 
by w ięc uchwalić istotnie powyższe w  
Uchwalenie ich oznaczał&by odroczenie v ,ybt'' 
rów do Sejmu nowego o oały rok.

Z&inuygcwanii tem zapyitąiiśmy nągnrcl! 
koresp. w  W trc zą w ie  o wyjaśnienie j  otrŁ.ym3' 
lism y nast. in form acye:

próba przewleczenia obrad obeonege Sejmu 
wiosny rokn przyszłego i zmiany >becn g„ frf< 
jektu oidynacyi wyborcze] Jest oczywiście tyłki 
nieudolną proną prz^d -et* n.a życia poUty-*n«" 
go dla emerytów anstrysekiego parianicatu *
Sejmie suwerennym  poisjrlm. W  girunerie rzee* 
jest to tylko pobożne życeenie i nic więcej. ^  
da-ijgicm glosow aniu  Siziy zgodnie wszystkie wił- 
kszc -stronnictwa, a w i*c  taikże i Ch. D. j N P. & 
i  Skulski i Duibanowicz. W tz rs c y  oni podpi**^ 
kompromis i me m*a zadnepo powoda do ]*•*  
*niąny. Głcdowąnaie aeło szybko i kładko, we#?' 
stkie Aniosk: przechodziły OiLbrzymiemł wftęki 
ściami.

Dlatego jakc pewnik przyjąć tnzeba, iż **\ 
wtorek zostanie ordjmaoya wyborcza uchwalaj 
na, w trze ciem I ostatniem czytaniu, a wybc11 
odbędą się w październiku tego j r  e r  roku.

Wpity na Rzędowo Uggwaźniono z prawum wyd 
wania świadectw rocznyoh po 3 klasio wydziale#1

i cztero miesięczny od S wrześnio b. r. przyjmi11 
codziennie biuro Hurtownia Ugłębia 5, od 9 1 i3 i

i ir o d z k a  2 , IL p,
polepa Pan om jaoącym do wód

najnowsze modfilo sutieJ  
i bluzek na sezon letni
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Stracenie specyalisty od mordowania mężów
Stary morderca, przed 30 laty skazany na śmierć za usunięcie męia-rywaia, 
po odsiedzeniu 20 letniego więzienia znów popełnia podobny mord. — Cynizm 

mordercy. —  Z  papierosem w ustach poszedł na śmierć.

■w

J

Lwów. (tei. w i.) W czora j o  g o  Ił. 6.20 rano 
wykonano na dzietLzińcu lwowskiego sądu kar­
nego w yrok  śmierci na osobie Ignacego Aniało- 
wieaa. skazanego jeszcze w Listopadide ub. ro ­
ku  na śmierć za morderstwo.

Amalowicz jeszcze przed 3* laty utrzymywał 
■toftunki z pewną mężatką, a ponieważ mąż ko- 
fAanm był mu niewygodny, przeto zamordował 
go. Skazano go na karę śmierci. którą mu za­
mieniono na 24) lat więzienia.

Ama łow icz odsiedział 20 lat, lecz wiezienie to  
ińe wpłynęło na jego  poprawę' przeciwnie, kjiedy 
wysz.ealł z więzienia, nawiązał w e  wsi Polance 
stosunek miłosny z mężatką niejaką Steczową, 
iktoreę mąż był na froncie. Były pogłoski, że 
Steca izgtinął, przeto Am alow icz z tenn większym 
epok o j em pLzodłuż&ł swój stosunek.

W reszcie okazało się, że mąż ewej kobiety nie 
U m a ) lecz i e  był w niewoli roeyj&kiej, z której 
w  roku 1921 powrócił do domu.

.Mamo to zastawszy Amałowicza. i troje nie­
ślubnych dzieci, jako człowiek łagodnego cha- 
nekteru pogodził się z  faktem, zonie przebaczy ł, 
*  dizieca zafUTymał jako  swoje.

AmalOwiez nie zadowolił się tem. 30 snerpnia.

w nocy zapukawszy dto chaty 
D AŁ DO OTW IERAJĄCEGO D R ZW I STECZA  

3 S T R Z A Ł Y  REW O LW ER O W E, 
kładąc go  trupem na miejscu.

Sąd przysięgłych potwierdził winę morder­
stwa i skazał gx> na karę śmierci. Auwłowucz 
wniósł jednak do Sądu najwyższego prośbę o  
ula* kaw i enie, która została odrzuconą, i wsku­
tek te® o wyrok wykonano.

Charaikterystyczmem jeet, że do oetaiiiniej 
chwili nie okazał żadnej skruchy. K iedy ksiiąilz 
przyszedł do niego aby go wyspowiadać, skaiaa- 
ny przyjął go opryskliw ie, mówiąc, że naglącej 
potrzeby dla niiego nic ma, natomiast zaraz po­
słał po kolacyę, którą najspokojniej zijadl i po­
łożył się spać.

Gdy kapłan drnia następnego ohciił go  wy­
spowiadać, AmalOwiez spokojnie skręcił sobie 
papierosa, a księdzu odpowiedział opryskliw ie: 
„nie ma sprawiedliwości i nie ma świętości", a 
następnie: „Pana Boga zamordowali, a nic im 
za to nic było. to mOyą m °rdcwać i mnie“ . —  
Mimo nalegań ka.pl.una nie w yspow iadił się i zu­
pełnie obojętnie pozwobl się zaprowadzić na 1 
tniejsce stracenia.

Lwowskie fabrykantki aniołków.

Śmierć uana pod kotami lokomotywy.
Straszny wypadek kolejowy pod Zbarażem.

Lw ów . (ted w Ł) Onegdąj o  godlz. l t  w nocy na. 
jechał pociąg idący ad strony Zbdiraża do T a r­
nopola na wóz, w  chw ili gd y  kunie już były 
przestały przez, to r  ko lejow y.

Maszyna porwała tył jadącego woźną, w raz *e 
aoa^dującymi się na nim 2 żołnierzami 9 p. uła­
nów, t. j. J- Łytwcrimem i J. Rytsiem, pochodzą-

cj"m z powiatu mieleckiego.
Obu wlókł parowóz kilkanaście krOków. ł y ­

szczak odgrodzony od kół lokom otywy deską 
od wozu, uszedł cudem śmierci, Ryś zaś odrazo 
dostał się pod k °ła  lokomotywy i znalazł śmierć 
na nwejscu.

Pogromczyni jadowitych wężów.
Z^ur.aT> SPRZEDAŻY  W ę ś Ó W  — N IEUSTR  ASZO N A  KOBIETA. _  OPERACYA W Y R Y W A ­

N IA  JADOW ITYCH  ZĘBÓW .

Zakład, grom adzący i sprzedający węże, ist­
n ie je  w  Stasiach Zjednoczonych w  Texas^ na 
gran icy M eksyku. Założycielką jego jest kobieta, 
parni l  aiun

Pan i Leairn od dziecka otooaona była przez 
swego o jca  okazam i zoologieznym i dla zabawy. 
B j i y  tam  ptaszki, myszy, królik i i... węże. Mćate. 
SZCZEGÓLNE ZA M IŁO W A N IE  DO GADÓW, 
wegiędetn których n ie czuła ani wstrętu, ani

Owdowiawszy i  sosiawazy bez środików do ży- 
«£a poertamorwSła nrotAć użytek ae swej anąjo- 
anoóci otoyczajów wężów. Zaprosiła kilku chłop­
ców im  ptdwwdato. Miała w  ręku widełki, zacis­
kające się jpudłbug woli. Napotkawszy węża, w  
Chwili, gdy tern unosił głowę w górę,

C H W Y T A Ł A  CO W ID E ŁK A M I Z A  G ŁO W Ę
od spodu pod szyją i zaciskała widełki, aż zdo­
byci była na pół uduszona-^ Wtedy kładła ją do 
•pecyaknego szczelnie zamkniętego pudełka. 
Chłopcy po tej lelkcyi zaczęli dostarczać jej w 
sńalkiej ilaści żywego, jadowitego towariu.

Z  czaeean gdy interes się rozwinął. mży wala do 
tswónr Aam dych dobrze płatnych traperów, któ- 
n ą  w  specyałnych furgonach przywozili jej ae. 
'wanęd wętae, w  które ob fitu je Tesas, pizowainle 
łndewtte, nie wyłączając grzeehotników.

Jeżeli łowy odlbywają się w  okolicach bardzo 
oddalony oh, przesyłają zdobycz w skrzyniach 
fiamikniętych i opatrzonych siatką drociainą. Na

miejscu węże mieści się w  korytnch, zaopatrzo­
nych w mocną siatkę drucianą. W krótce po 
przybyciu wężów  poddaje się je  operaęyi usu­
n ięcia zębów jadow itych. Opetacyi dokonywa 
tam a pani Learn  % córką. ,

Jóśt to praca banitoo niebezpieczna. A le  ponie­
waż operatorka.
HYPNOTYZUJE GADY S W A  ZIM NA  K R W IĄ  

i odw agą i posiada n iezawodny środek przeciw  
ich ukąs:ieuiom, oddaje się swemu zajęoiu  beiz 
obawy.

W ęża w yjm u je psni Leam  haczyki-em z rącz­
ką dość krótką, cli wy La go za głowę, ściska miu 
kark, aby nie m ógł ukąsić, potem otw iera inu 
paaocizę i małą płaską nrnoetka wyrywa mu zęby,

JAK NAJBIEGLEJSZA DENTYSTKA.
W ęże pozbawione trucizny um ieszcza się razem,
w szklanych klatkach, po 50— 100 w  jednej k la ­
tce.

Z wężów średniej w ielkości p. I  earn zużytko. 
wuje wszystko, jak  mówi,, z w yjątk iem  —  sy­
czenia, Skórę garbu je i sprzedaje na drobne w y- 
ioby galanteryjne, jak portfele, paski itd., z 
mięsa wyciąga oliwę, używaną pnzez aptekarzy, 
kręgosłup kupują Meksykanie na kółfka d la  nie. 
mowląt, z zębów zaś trujących dla óteg.aiicikłcb 
Meksykanak wyrabiają naszyjniki, mające 
streeidiz przeciw urokom. Ogon grzechotnika i- 
ii7.jp na różne ozdoby.

Murzyn z 12 kulami w głowie.
•  K U L  W YJĘTO M U  Z  GŁOW Y, A  Z CZTEREM A PRZYSZED Ł DO

PRACUJE.

Z -R O W 1 A  I NADAJ.

Pracu jący na farmie w -pobliżu Mi dietown w  
Stanach Zjednoczonych murzyn tak sobie uprzy- 
Jtnzył życie, że postanowił ańę zusAinreliić i w tym 
Celu dal do siebie sześć strzałów rewolwerowych, 
™T*niięr w  głowę. W szystk ie ku le trafiły, lecz 
murzyn tył Jeszcze, nabił przedo rewolwer po raz  
« r g g i \ znów sześć kol wpakował sobie w gl©wę.

Przyw ieziony do szpitala ‘poddany nastał ope­
racja przez Dr. C. Yunga, k tó ry  zdołał wyjąć 8 
kul, pOczom pacyont przyszedł zupełnie do zdro­
wia. Obecnie murzyn dalej pracuje na farmie, 
n, Jac i  knle w głowie, a Dr Yung wystawił w ra 
tuaau, w yjęte z  jego głowy kule, z  których ża­
dna nie naruszyła mózgu.

W  tych dniach polieya lw ow ska w yk ry ła  k il­
kanaście fmhrykatuek aniołków, które m orzy ły 
głodem  n iem ow lęta oddane im na wychowanie 
przez chcące się pozbyć n iewygodnego ciężaru 
—  m atki. Nasaa rycina przedstaw ia jedną z tych 
nowoczesnych meęier, trzym ającą na ręku dzie­
cko, będące prawie już ty lko  szkieletem  ok ry­
tym  skórą.

Przedhistoryczne przysmaki.
(1.) W  ustatniich czasach pewien badu-oz pod­

biegunowy znalazł na lodach Oceanu Pół/L «r.na- 
go  pix)w’.izye, pozostawione tam  w  roku 1825 
praeas ekspedycję Paa iy^go. Paszki konieżw 
zostały przewiezione do Anglii; spróbowano tam 
ich m wartości, a  uozcisinicy ucaty, którzy spo­
ży li „com ed  beef“ z  przed lat 97, uznali, że jeet 
on znakomity pod każdym względem.

Mięao to jednalk by ło  zupełna© świeże w  po­
rów neuniu z  pewnem „file t", k tórego  zakoszto­
wali przed kilkunastu laty" podróżnicy noayij- 
scy. Oto odkryli oni pod bregumeon północnym 
mam uta doskonale zakonsorwowanogo, który 
musiał, zdaje się, zakończyć swoją kairyerę ży ­
ciową ce najmniej przed stu tysiącam i lat-.-

Inny znów osobliwy przysmak ofiarował swym  
gościom pewien uczony belgijski, am ator stano- 
żytniości. Menu obiad u obejmowało ziemniaki, 
znalezione pod popiołami Pomp«L wino, które 
przebyło kilka stuleci w piwnicy Korynt® i 
Chleb, upieczony z zinm zfcnia, które z górą dwa 
tysiące lat spoczywały w jednej z piramid
skich.

Jak lepiej całować?
(1.) Paryżanie routirzą-ują obecnie piowatżtą 

lewostyę: czy mężczyźni powinni n a  t t  brody? 
Sprawa zairastm u m ężczyzn omawiana jest tak ­
że i w  Anglii, a powodem tego jest faikit, że  w i- 
cehrabma Laiscalles, który poślubił księżniczkę 
Maryęi, npai wąsy na w zór francuski. M aurycy 
Maetorlinek streścił sytuacyę w jednem zduoiu  
powiadział bowiem, że dopóki nie. ogolił wąsów, 
nie wiiedfidał, co całus znaczył.

Pew ien zaś balwierz, m ający elegamokc u trzy­
maną brodę, powiada:

„Kobiety na ogół brody nic lnbia lecz gdy się 
z nią zetkną, to ni© mogą się b»z niej ohef.śóH.

Redaktor dziennika „L e  Petit Jaumod", Andne 
Billy, proponuje, aby sprawę zaroetn u  męż­
czyzn przedłożyć do rozstrzygnięcia kobietom, 
mianowicie aby George Carpentier, znany m ło­
dy pięściarra fraaitouSki, za im'-ceł łmodę r utoszuł 
się tale wszystkim królow ym  kobiecego śwtelta 
paryskiego. Gdyby go każda irocaitowalw, Goor- 
ge poszedłby do balwierza i ogoliłby sobńie brodę, 
a. w ąsy pceoslawil. Wtemccas odbjrłoi>y się no­
we całowanie.

Potem George zgoliłby cały zarost i podcLiłby 
się raz jeszcze próbie całowania. Naturalnie by­
łoby do togo niezbędne pozwolenie żony. P o  u- 
kończęmiu piękne pianie pa/ryskio^ urządziłyby 
międizj’’ sobą glosowanie, a  w yrok ich ogłoszono 
by po całym świecie aa ]X*m«cą tekigrufu be i 
dmiŁu.

Czy podobnej „ank iety" nie w-.rrtoby ogłoBeć 
także u nais‘i Z pewnością bj laby bardzo licznie 
obesłana...



S*r. 6. ,.aOftIEG K flAKOW SHł' Nr. 175

Z  SAL! SADOWEJ.
   p -

Nowy proces polityczny w Krakowie.
Drugi dzień

(eh) W  dniu -wczoraj®,'ym przystąpiono do i
f*rzesnuchaiiia św iadków w  p r o m ie  przeciw  J 
Stanisławow i Kucia i tow. j

Charaikterystycziną rzeczą iest. żc praw ic wszy- . 
acy ćwwwiikowie zeznają obecnie całkiem  odm ien­
nie, an iżeli w śledztwie policyjnem , a to —  jak 
twaetfd aą —  z powodu presyi, jak ie  tam wzg-lę- j 
depo nich stosowano. j

Jako pierwszego przesłuchano św iadka Ko- ‘ 
MMssa Michała, k tóry z^zne je, że Kuta nie u rzą­

dzał specyalnego zelbrania, a  w  lasku koło  Bo- j 
cbni zebrało się po prostu k ilku  ludzi, k tórzy  ̂
nadaitłi nad popraw ą bytu, nie było zaś m ow y o 
U l  k  i  komunistycznych.

Cc dc oSoby Szmidta to świadek Kopacz (po­
dobnie, jak caćy szereg następnych świadków), 
n i w  obecnie z całą stanowczością stwierdzić, 
im  po nie poznaje chociaż rozpoznał go w śledz­
tw ie  policyjn., a lbow iem  w tedy osk. TSzmidT był 
całkiem ogolony i nosił wąs przystrzyżony, pod- < 
czas gd y  obecny S. nosi bródkę, w ąs nakręcony ] 
do gó ry  i  jes t w ątły, zatem  w ątp lie^m  jest czy 
Jeal on ow ym  Szm idtem, którego św iadek roz- ; 
poznał w  śledztw ie polfcyjnem .

W  tem  m iejscu  obrona przeryw a rozprawę i 
yr m yśl procedury żąda, aby od wszystkich na- 
stępnycłi świadków nie od i ierano przysięgi ze 
wagftędu na przupis, k tóry  zabrania odbierać je j 
od św iadków  podejrzanych o popełnienie tego 
sarniego czynu karygodnego, św iadkow ie bowiem 
bra£i miziiał w  owych zeforaniiach komunistycz­
nych.

Trybunał, po krótk iej naradzie odrzuca wnio- j 
tek  obrony. j

N a  wniosek prokuratora pnziewodndtez-: cy spi- ■ 
bu j e  ponow ny protokół zeznań Kopacza i w o­
bec podejrzen ia o fa łszyw e zeznanie poleca od- j 
stu w ić  go do sędz:ego śledczego. j

Jako drugi zeznaje świadek Węgrzynak. Obro- j 
m  pow tórn ie zgłasza -wniosek o zaniechanie I  
przysięg i czemu trybunał się sprzeciwia*, wobec

rozprawy.
czego św adok  zeznaje pod przysięgą.

W ęg rz jń ek  oświadcza, iż był przypadkow o wr 
lasku Koło Bochni i nie pamięta dziś po 3 latach 
dokładnie kto przemawiał, a to co zezra t w 
śledztw ie po licy jncm nie jest zgodne z prawdą, 
było bowiem tylko wymuś seniem, j

Z kolec zeznaje inspektor policyi p. Bronisław  
Karcz, którem u z oujejisca ośw iadczają u skarżę- |. 
ni, żc- ich w  sposób podstępny przym uszał do 
składania zeznań w  duchu niepom yślnym  dla 
oskarżonych,

Osk. Sieranki >wioz, zwra-cając się do p. K a r­
cza m ów i: Czy przypom ina pan sobie, jak  pan 
do m nie mówił w  śledztw ie policyjnem : „przy­
znaj sio pan p. Sierankiewicz, że pan należy do 
partyi komuniistycznej, bo przecież konstytucya 
nasza gwarantuje wolność przekonań każdem u 
obyw atelow i, i nic panu za to n ie będzie"! To  
jest podstępne śledztwo!

Świadek p. Karcz, przeczy temu.
Następnie zeznają św iadkow ie: Stefan M ar. 

szalski, Wojciech Pach, Antoni Czyi, Pietty Mi. 
chat i Kopacz Stanisław, który uh zeznania tak 
dalece odbiegają od aktu oskt rżenia, że proku 
rator stawia wniosek, by ze wszystkich, z wyjąt- 
kiem Czyża ściągnięto ponowny protokół, a na. 
stąpnie odstawiono ich do sądnego ś)edc*ego.

Wazyzcy powyżsi świadkowie stwierdzają bo- 
wfem, że o jakiejkolwiek propagandzie komuni­
stycznej m ovy nie było, a  co do osoby Szmidta, 
iz nic rozpoznają go z powodu zmiany jego li* 
zyognouili.

W  końcu 'zeznawała rodzina Śliwińskich, zło­
żona, z  oj ta, .natki i 14-letmego syna. Zeznali 
c-ni, iż rozpoznają jedynie Szmidta, jako  bardzo 
podobnego do tego, który pizyw-wił pieniądza, 
celem rozdania ich pomiędzy kobiety, których 
m ężow ie zostali aresztowani za sprawy politycz­
no, a pom tem  nic szczególnego nic wiedzą.

N a  tem  o g  2 przerwano tw p ra w ę , ociracza- 
jąc ją  z  powodu św ięta do piątku. j

Major ułanów znany sportsman oskarżony o defraudacją
SENSACYJNA R O ZPR A W A  MAJORA 14

W *  Iką semsacyę budzi obecni® w Wamsziaiwdie 
roocprawa kam a przeciwko zna icm u  na bruku 
warszawskim sportsmenOwi, właścicielowi stajni 
wyścigowej majorowi 14 pułku ułanów, Micha, 
lewi Sawickiemu.

Główne* zarzuty aktu oskarżeni.’, po lega ją  na

P, U Ł A N Ó W  O SPR ZE N IEW IER ZEN IE .
tem, iż m ajor Sawicki,, będąc na słanowiwku 
przewodniczęcego fcoonisyj do  spimfckiży Ikon 

wojskowych rolnikom i sprzeuając im kornie w  
powiatach Grójeckim, Błońskim i Rudzymińskim, 
a w szczególności w Lesienicy, —  z o tfiym ena j 
za sprzedane 288 koni sumy 8 milionów 881.600 
marek, zarrał w celu przyw łaszczenia dostępne

mu z powodu służby i stanowiąc® własność s&ar- 
bu

3 M IL IO NY  320.000 MAREK,
przyerem w  celu zatarcia śladów tego czynu, 
zażądawszy od nabywców koni podpisów in bian 
co na protokołach sprzedaży, wypełniał potem 
puste rubryki, wykmując w 50 wypadkach l a ­
my niższe «m pobranych w  rzeczywistOMji, 

Ponadto w spisach, przedstawionych przez Sa­
wickiego, nie było wykazaćvch 2 koni, sprzeda­
nych księżnie Woroniockiej. W  tymi® czasie, 
sprzedając włościanom konie skibowe, zr po­
mocą wprowadzenia leh w bład. że ściąga od­
dzielcie od każdego epiwdanego konia po 500 
marek na kosizta ,,adtminisćrifi jf j ne", do czego nie 
był upoważniony,
PO BRAŁ OD SZEREGU R O LNIKÓ W  OKOŁO  

IM.nOO MAREK, 
którą to sumę przywłaszczy! sobie.

Wreszcie akt oskarżenia zuizuoa, ż® kiedy 
wójt Jasienicy, Sulejowski, podejrzywając ko- 
miesyę o kradzież skarbowycn pieniędzy, głośno
0 tem się oderwał, m ajor Sawicki x, ucS się na 
wójta, chwycił go za gardle i nd< rzyl d ui.ro- 
tnie w tw<uz.

Przy a, matowaniu Sawickiego zneiodono przy 
nim 2 miliony marek w  gclówce, mająhek zaś 
jego, tj. stajnię wyścigową ocenił on mm na 80 
milionów marek, ponedto zaś posiada zlhó* *la> 
roświecklch zjOiych papierośnic, wartości 50 mi­
lionów marek czyli że
.M AJĄTEK JEGO W Y N O S I OGÓŁEM PRZESZŁO  

130 M ILIONÓW  MAREK.
Na rozprawie Sawicki do małe ersecyj pienięt- 

nycn nie przyznaje się, jedynie stwierdza fakt 
pobicia wójta. Udowodnione mu iarzuty kładowa 
i_« karb pomyłek, io0*argnieniia.iakkomyiblncMci
1 t. d. 1 ____

Zreszrią — mówi —  do szczegółów  n ie p rzy­
wiązywałem wagi. Tak czyniłem, by oał->łć nar- 
cliunkowośc' rię zgadzała. Na dffotoćflagi me było 
czasu, bo będąc pn-ewodnicBącym koonisyi, 
B YŁEM  JEDNOCZEŚNIE I  P ISAR ZEM  I  W E

TERY fi ARZEM  I  BÓG IN IE  CZEBŁ 
a wszystko odbywało sćę w śród 18 atopniowego 
mrozu, w  styczniu, gdy dzień był krótki.

Z aktu oskarżę, tia wynika równie®, że aa  po­
czet przywłaszczenia sumy obrońca oskarżonego 
S. edw, Zaczyński, złożył 20 marca. r. u, w imie­
niu Sawickieec 114.ÓW marek, » księżna Fran­
ciszka WOr< niecka 200.000 marek, pcBedT-°m Je­
szcze S. z ło ży ł do misyi gospodarcajej nokupu 
koni różne wieksze i mniejsze rumy f la r  a  j 
pow, Błońskiego d la  złożenia do kaFsy skarbowej 
na rachunek szefa Remont* 905.000 matrek,

W  ten sposób brakuje Jeszcrą 73 .OM mArtl 
Na pytanie prokuratora, czemu to przypisać, 

że zapisując w notatniku różne pozycje pfywfc- 
tme, trzymał się Sawicki ściśle porządku, notu- 
jąc najdrobniejszy wydatek, a gdy •*!*» o w k Ł

Z  TEATRU „BAGATELA”.

Pomysł panny Franciszki
KOmedya w 4 aktach Pawła Gavault‘a. —  Wy a 

•tąp Mieczysława i Tadeusra Frenkla.
Pomysłową iia.pra.wde iest ta panna Franciszka 

I taka ogroiunie sympatyczna. Zaniedbana w stroju, 
Z rozwienrzoj -omi włosami, uwija się w długim etoj 
apodarsJum tunuchu pomiędzy kurnikiem, pralnią 
a kuchnią, dal oka od życia światowego swej rodzi, 
ny, obca wszelkim zabawom i uciechom. Najbliżsi 
jej aą uosobieniem lekkomyślności, oma symbolem 
Pocsądku. Gdy oni się bawią i używają, ona ślęczy 
nad księgami rachunkowemi, by od czasu do cza, 
•u rzucić rozbawióry m i niefrasobliwym prztstro, 
gę: „Stoimy wobec ru iny"I Nazwano ją też „pi&nną 
Cyfrą". Nie wierząc w miłość, w żadne „głupie 
eemtymenta", szara owa mrówka trudząca się w 
gronie polnych koników, wpływa pośrednio ra  swą 
młodszą siostrę, uroczą Liii, by zaparła się głosu 
senea i dla podreperowania finansów rodzinnych, 
zrezygnowała z małżeństwa z ukochanym przez się 
1 kochającym Napoleonem Conture, a oddala rękę 
bogt-iemu, choć podstarzałemu już mocno hr. de 
La Poliere.

Lecz tymczasem... pna Franciszka, w której mi* 
rao wszelkie pozory szorstkości, drzemie cudowna 
typowa kobiecość, poznaje młodego inżyniera Ge, 
rarda 1 opracowując z nim kosztorysy dia instala, 
cyt elcKtryki i kaloryferów, sumując, mnożąc i 
odejmując, poczuwa do niego dziwrą sympatyę 
(trudno byłoby zresztą inaczej, skoro Gerarda gra 
przemiły p. Tad. Frcfikolb Budzi snę w niej kobic, 
ta~ Połknięta do żywego za,rzutem, jaki stawia 
jej Gerard z powodu nakłonienia siostry do ..mał, 
żeństwa z rozsadko" postanawia „wymyśleć coś", 
by naprawić swą wii.-ę. I oto rozmaitym' podstę, 
rami rznea z powrotem swą siostrę w ramiona u, 
kochanego sama zaś poświęca się i „ahy b' ł wilk 
flyty I owca cala", ai y ocalić swa rodzinę od ruiny

a równocześnie zrehabilitować się w oczach Loży, 
niera, którego kocha coraz goręcej, z miłości dla 
niego... sama zaręcza się z bogatym „starszym pa* 
nem", który m.ał zaślubić jej siostrę.

I to jest właśrię ów „genialny pomysł panny 
Franciszki* : Rzecz jednak skończyłaby się bądź co 
bądź dramatem, gdyby czarowała ta osóbka dla idei 
poświęcenia, zadając kłam sercu, łamała swoje ży* 
cie i niszczyła los zakochanego w niej na zabój 
inżyniera. Ponieważ zaś p. Gewault napisał nie 
dramat łecz komedyę, więc w odpowiednim mc, 
mcncie zaczyna działać przyjaciel rodziny p. Che, 
rance, który kocha szczerze Franciszkę nietylko
ja/ko jej „ojciec chrzestny" lecz... widzi w niej
swoje odbicie, bo to... tam.... gdzieś... kiedyś,..
w Fonu 'neLleau, z matką Franciszki... pod nieobe* 
cność jej męża... przed 24 laty... (Franciszka ma 
właśnie 24 rok życ.ią)..| I ecz spuśćmy na to zasłonę. 
Otóż wmieszał się w całą sprawę ów ojciec „chrzo* 
stny", a wmiesaał tak skuteczrie. że Franciszka 
wychodzi za mąż za ukochanego inżyniera, a nie, 
fortunny narzeczony dwu sióstr po kolei „bogaty 
star»zęr pan" wraca na łoco rozwiedzionej z nim 
żony i wszystko jest w porządku.

Komedya p. GacauJt‘a (płód przedwojenny, na 
różnych scenach już grywany) jest niezwykłe miłą 
swym humorem, żywą skeyą, zahevnemi sytwar 
cyami i świctiym , pełnym francuskiego „esprit"
dya'ogii m ; jedyną jej wadę stanowi to, że jest ni*>, 
co zadługa i mogłaby śmiało zamiast 4, posiadać 
tylko 3 akty. Ale tego już p. Gavault dziś nie zmio, 
ni: stało sięi Grana była na ogół h. dobrze, choć 
miejscami przy zanadto głośnej interweneyi „czło, 
wieka z budki suflera ', choć tu i ówdzie zanaazy, 
wałj się firezyjne . pomt.y" dyalogu.

Boha,terem wieczoru byt naturalnie Frenkal, 
stwarzający tym razem przemiłego w swej lekko* 
rr yślności ojca roflzmy. kiorego ,,jedvną nrz,- jem, 
nością jest w-vdau m ir ',, który wierzy stale-' \v 
..swoją gwiazdę" j nawet w oblirzu ruiny fantazuje 
o \yfafii yrłi iarhf *,». cielzy się na nowe'zbytkowne 
urządzenia w  swej willi, mimo żc ma to wszystko

zdobyć kosztem oddania swej córki ataremu boa a* 
czowi. Robi on lo wszystko jednak z taką cudowną 
niefrasobliwością i nieświadomością złego że nde 
można mieć o to don pretensyi. Niezrównany v  
prowauzeniu dyalogu, ińedosięgnięty w awej pro* 
s-tocie, bajeczny w mimice, w niemych scenach, gdy 
sam wyraz twarzy mówi wszystko, wywoływał Fren* 
kel całd gamy szcze.rego śmiechu na widowni.

Konkurencyę w onegdajszej premierze stanowił 
dla Frenkla własny jego syn, znany dobrze jako 
auw>r dramatyczny i aktor, w  Warszawie po ra® 
pierwszy zaś jawiący się przed publicztoścdą kra* 
kowską. Wyposażony W świetne v -arunki zewnętrz* 
ne, pełen ogromnej swt body i miary artystyczną), 
odpowiednio ucieszmy, a nii, szarżujący w metnerv 
tach farsowych, zbierał syn wiiehdego ojca zaetu* 
żone oklaski. , „

Gościom warszawskim sekundowali dzielnie ar* 
tyści „Bagateli". W  rolach kobiecych na plan pierw* 
szy wysunęła się Franciszka —  p. Werricz, której 
bogaty talem znalazł w odmiennej od jej „mooo* 
polowych" „Świderków" i  „K iki“  roli, nowe pole 
do popisu. Pełnem wdzięku dziewczęciem była p. 
Skalska, trochę banalną w roli matki p. Szrage. 
Panie Porajska 1 Trojanowska nie wyszły poza „fe» 
rę swych ”ó' enizody^nvch. „

P. Solarski zbierał zasłużone oklaski przy 
otwartej scenie za doskonałe odtworzenie postaci 
zakochanego młodzieńca, który walczy jak lew o 
swą bogdankę (pyszry w emfatycznej scenie o* 
świadczyn). P. Fritschemu przypadła po raz tysfą* 
cąny chyba w udziale rola „przechodzonego" nra* 
biego; był w niej odpowiednio rasowy i elegancki- 
Czy jednak tai bardzo jak cm utalentowany arty* 
sta musi zawsze grywać tylko starych btrorów  i 
hrabiów, mniej lub więcej „zrnoraiimsa.nb#vainych“ ? 
Godny w zimnem rezonerstwie, a szczery w mo» 
mentach przemawiaiaceco przezeń uczucia, był p. 
Kosiński: popr ,vnv w rolj niepoprawT,f,go lekko, 
ducha hyl p. 'W esołowski. Słabo wypadła po ttać 
lokaja w fnterpretacj-1 p. Stodołskfeao. Z. U
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kie sumy skarbowe, oskarżony z takiem lekce.
yrażeniem lo czynił, —  tenże nie daje kategory­
cznej odpowiedzi, om ijając ją.

Na zarzut, dlaczego trzymał milionowe sumy, 
ściągnięte ze sprzedaży koni w prywatnej szka­
tule. Sawicki twierdzi, że
U NIEGO B Y Ł Y  ONE PEW N IEJSZE , A N IŻ E L I  

W  BANKU,
Również nie wyjaśnione zo6iało źródło p&clio- 

Aż«»ia jego złotych, staroświeckich papierośnic.
Rozprawa potrwa około 6 dtna i budzi ogólną 

seusacyę.

Oficer ukraiński —  bandytą.
Onegd&j zakończyła * ę  we Lwowie rozprawa sfts 

dowa przeciwko Trofimowi Panasowi i Wasylowi 
Sydorowi b. oficerowi armii ukraiii.sk. oskarżonym 
o napad rabunkowy popełniony przed rokiem kolo 
Rawy Ruskiej na kilku żydach. Panasa skazano na 
8 miesięcy ciężkiego więzienia, Sydora zaś na 10 
miesimy.

Chwila bfełaca.
Krakom, dnia 29. czerwca 1922.

 o-----

Zakończenie Zjazdu ;o!sk*ego 
Związku kolejowców.

C ZW A R TY  I  OSTATNI DZIEŃ ZJAZDU.

fch) W  dniu wczorajszym przystąpiono prao- 
iflewezystktem do zmiany statutu trzeba jedtnak 
®amn®czyć, ze cel Zw iązku i główne jego  podista- 
twy nie zostały zmienione. Podniesiono w statu­
cie, że Związek Jest stowarzyszeniem czysto za- 
srodowem, berpartyjnum, nie poiitycznem i że 
Sprawy polityczne i religijne są wyelim inowane 
z  dyafcusyi, jakie toczyć się m ogą w Związku.

Ponieważ w łonie ąrganiziacyi kolejowej istnie
Ł wiele kategoryj służbowych* które mają odrą. 

i interesy zawodowe, przeto celem  skute- 
anńeo&Dą} obrony tychże, u tworzono d la  tych 
specyainycn gałęzi sekcyą zawodową w łonie 
Związku.

Następnie przygtią piorno do wyborów. Prozę 
•sm  Zw iązku został dotychczasowy prezes p 
jachyntian, im pek tor k o le jow y  z  KtrutKowa. W i 
eoprezesom i obrano p. Budnlaka z Poznania i p. 
ąottfcEkiego z  W arszawy. Na sekretarza zostil 
powołany p. Soroka z Częstochowy. Jaiko człon­
kowie Zarządu  głów nego weszli z  Krakowa: pp 
innpeK tor JfiiolOwski, at konduktor Dereń i re- 
w izor wagonów Gąsiorow&ki. Do koimiisyi rewi 

wmadi z Krakotwa p. Jłieinberger
W  deinzyra ciągu uchwalono, aby rozwinąć 

•kcyą między członkami, celem zbierania skła­
dek na cegiełki wawelskie, sam zaś Zjazd dele 
fatów  PZK  złożył się na 1 cegiełką, kttóra nosić 
będzie napis: „IV  Zjazd PZK  w  dniu 25—28 cze*. 
*CJ 1122 r."

Usiłowania PZK . aby przyciągnąć dio tego 
Związku drogom istrzów  kolejowych, osiągnęły 
pełne powodzenie, albowiem zgłosili oni swój 
alącee do te j brganiz&cyi, w  zw iązku z, ozem 
atworr ono dla nieb jedną specyalnę askeyę za 
wodową i jednego z drogom ialrzów  powołano dn 
Zarządu głównego.

Następnie postawiono szereg wniosków, doty­
czących spraw, o których wczoraj donosiliśmy 
«  które we termie rezolacyi zostały naitępnic 
uchwalone.

Na term w godlzimaicih w iecom ych aatkoóiozonc 
uroczyście Zjazd, poczerń udali się delegaci spo 
cyalnym pociągiem na wyciiaczkę do Zakopane 
go.

Godzi się wkońću nadmiepłć, ii na tym Zjeż 
dzie uU widziało się już tych różpic dzielnic
wych, które jeszcze na poprzednich Zjazdami 
talk wybitnie występowały, oo świadczy o ar* ■ 
zumieniu przeu ogół kolejarzy bez względu n.. 
pochodzienie dzielnicowe koniecznośai współpra 
cy d3a dobra Ojczyzny w jednym potężny i 
Związku P. Z. K.

— o o o  —

Z  Wystawy prao młodzieży gimnazyalnaj 
Krakowa.

(ch) W  tych dniach staraniem Dyrekcyi tutaj* 
szych średr ich zakładów naukowych, otwartą ze» 
stula w gmachu ginin. V lll (dawniej I  szkołą re* 
alua) przy ul. Studenckiej wystawa wszelkiego co, 
dzaju prac artystycznych naszej młodzieży szkolnej.

Przedewszystkiem uderza wchodzącego du** 
lerya akwareli o najróżnorodniejszych swojskich 
motywach. Obok nich widzimy licz ie  study-a.

Pokaźną jost też liczba rysunków z modeli,’ Jako* 
też. oryginalnych szkiców ołówkowych. Uwagę sygrfc* 
cają rysunki wykonane wyłącznie piórem. I

Najmłodsi uczniowie zaopatrzyli wystawę szere* 
giem fantazyjnych malowanek. Duży poziom u ty> 
styczny wykazują wyroby snpj*rs*l| przewastżo 
uczniów gimnazyum nowotarskiego.

Osobny dział stanowią prace płastyeme Dominuje 
tu szereg map plastycznych, następnie odlewy gJ iyy  
we i wyroby gliniane.

Na wzmiankę zasługują również artystycznie wy. 
konane modele papierowe ł drzewne jak qp. azyfc 
naftowy (z papieru), zagroda wiejski (z drx«w*)* 
okręcik, łódź wycinana z drzewa, jako te t aiłyst. 
piułełko.
" Wreszcie wspomnieć należy o pracach rpłnflign 
Wierdaka. które odznaczają się wysokim Ponoś 
mcm artystycznym i świadczą, iż mamy tu <V> cyyj  
nienia z młodym utalentowanym artystą.

Nakomec przyznać należy, iż całość TOHfcwj 
robi Dardzo sympatyczne wrażenie, świadcząc 
bnle o poczuciu artyatycznem u nas osj r" ŁritJ*lrś| 
i życzyćby sobie należało, by ogół bliżej necnciał 
się powyższą wystawą zamtei eeować.

— n o n  —

STAN POGODY. Prognoza na czwartak. Zaehmw
rżenie zmienne fw północnej części ktaJu i - i rTlfl r
żnie pochm urno), miejscami drobne opady.
weno wiatry południowoszachodnte i lachodiie.

POSIEDZENIE RADY WIEJSKIEJ odbędzie *1 i  W 
piątek 30 bm. o trodz. 5 popoł. w sali obrad Rwcr 
miejskiej w gmachu magistratu IT p

WIELKI WYDZIAŁ KASY OSZCZĘDNOŚCI W. 
KRAKOWA cdbvł wczorai posiedzenie, na k tórw  

vbra.no nowa dyrekcve Kasv. Wybrani zostali dy» 
rektorami nr. T. Onyszkiewicz i T. V eanrówłea, 
wicedyrektorem p. Dorawski i T. F td*N fH |, 
Przyjęto potem bez zm iar statut emerytalny dłai 
pracowników Kasy oraz rozszerzono prawa d m Ł  
cyi do kwot. w których ńioga. decydować bec oyyt.- 
ływ&nia sie do Wydziału.
REJESTRACYA OFICERÓW ĆRó WNORSEDNYOTł

REZERWY, M. S. Wojsk. rozo. iwem L. 18400 O.
Rg. z 192? r. zarządziło rejestracye wszystkich sgśb
wciskowych, obywateli Państwa Polskiego ppńaoą* 
ycych stopnie oficerskie wzgl. równorzędna. na 
względu na to. czv stopnie te uzyskali w armiach 
obcych, w polskich iormacyach woiżkhwych. ecn 
też w Armii Polskiei. Zarządzone zgłoszenie f i*  uc 
reiestracvi obejmuje wszystkich powyżoi T f ly  - 
nnianych obywateli do lat 60»ciu za wviatkia*B śłi* 
cerów znajdujących sie w służbie czynnej i w ata* 
nie spoczynku iemeryturr) Osoby podlecw-iaM tmt 
iestracyi maia sie rejestrować w tvch PKU a# tA*» 
nie których zamieszkują. PRU dokonywać boob ap> 
iestracye od dnia 1 lipca ao 31 lipca r. W jM P 
nieusprawiedliwionego niestawieunicźwa hada kat 
rani w mvśl postanowień karnych orjamśnwjp 
ustaw.

p o ś w ię c e n ie  s t r z e l n ic y  TOW.
KIEGO. Doroczny obchód strzelag.ua królewakiegiK
rozpoczęła wczorai uroczystość poświecenia StrMi* 
nicy. odbudowanej przv pomocy władz woiskpwyrh 
wedle najnowszych wymouow techniki. UrocsystMP 
poświecenia strzelnicy dopełnił kap dan Tpw. aa- 
nrof. dr Kaczmarczyk który wygłosił do BraO 
strzelców podniosłe przemówienie. Preae* Tow. 
,i. K. Federowicz obiał nowa Strzelnice y postada* 
nie. składając równocześnie gorące podziekawezu® 
wykonawcom tak poważnego dzieła, a. zwłaszcza 
v. 'adzom wojskowym na ręce gen. Stillera. P<| 
nrzemó\vie<niu dra Schnoidra. którv a oałvm m a « 
Itm kierował akcva przebudowy oraz r. Koaebudw 
kiego, który przemawiał w im im iu k m k o w t in ®  
ni eszczaństwa. zakończył uroczysty akt noświeees 
ni.a Król Kurkowy dr Kazimierz Ostrowski, waką, 
/ująć w przemówieniu cele i ideały lak te m 
^kierować działalnością Tow. na nowem nostąruoJw 
’ w nowych warunkach w Odrcdzonei Rzeczvpw 
spolitej. Pc zakończeniu teł pieknej uroczystości 
odbyło sie doroczne Walne Zgromadzania Bf. m  
•ern dokonane wyborów. Prezesem wybrana irmo 
,vnie J. K. Fedorowicza, zasteocaml nrezeaa an j 
Schneidra i gen. Stillera. Do wydziału weszli: pp.
5iei.i.arz. Brzeziński. Dorawski. Fenz. dr 
•Id, Igli-cki. ks. prof. dr Kaczmarczyk, r, go  
i j dr Kwiatkowski, dr Kazimierz Ostrows 
jwsińaki. r. Peroś. dr Rze*f>«ihski \
Ir Szczerba. Popołudniu rozpoezęłn We jtrMMwria 
: rólewskie do drewnianego kura. które zgror-Mińś 
o poważny zastęp strzelców. Uroczysty akt andn 
ncyi Króla kurkowego, którym był dotąd lle«* 

ir Ostrowski, odbędzie pie w® czwąftck dbią 
godz. 4 popoł.. a w naibliższr niedzielę r 

akończeme strzelania i intronizacja nowego 
la. który straci ostatni szczątek kura

'3 J &

K
Od ćrody 28*qo czerwca do p o n ie d z ia łk u  3-qo lipca 1922 p. W

1 ZAGADKOWA SHIERC Ń

t i c z y l i  DAMA w  CZSRNi. m
t i

8Bn?a»yjny dramat w 5 ciu aktach. W c-łównei mi! detektywE 05S35*

O K R A K Ó W  —  U L IC A  S W  G E R I R U O Y  L. 5  —  a R A a O W A
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EGZAMIN A DOJRZAŁOŚCI W V O I OIMNA- 
ZYUM MATEMATYCZNO PRZYRODMCZEM im.
A Witkowskiego (dawniej I. szkoły realnei) w Kra* 
Iow ie  odbvłv sie Pod przewodnictwem radcy Karo* 
la Trochanowskiego. Za doirzałych zostali uznam. 
Bohdan Bisikiewicz. Jerzy Gałziński. Bolesław Ja« 
kiszewski. Roman Jasiński (celuj.!. Konstanty Kor; 
,zor, Roman Lenartowicz. Stanisłav Magnuski. Wio 
djuńierz Midowicz. Mieczysław Murczyński W łodzi; 
mdtrz Nussbaum (celu.U. Feliks Piasecki. Maryan 
Popiel (celui.J. Zygmunt Preueener (celuu. Anto. 
ni Rozwadowski. W itold Sokołowski. Władysław 
Sowa (celui.l. Władysław Stępniowski. Adam Strzy. 
żowski. Józef Kord aa fekat.l.

ZW. MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ. W  sobo. 
te 1 bm odbedzie sie w sekretarvacie M. W. (kol. 
Tabaczyński Blich 31 o aodz. 3 zebranie Zarzadu 
Młodzieży Wszechpolskiej.

DAREMNE USIŁOWANIA. N. Sniger lat 17 z Ra. 
domyśla został schwytany na gorącym uczynku, 
gdv wyciągał z kieszeni kupca EngelLarda portfel 
z kwota 38.000 marsk.

NIEWDZIĘCZNA ŻEoRA&ZKA. Do mieszkania 
Anny Sroki zamieazkałei przy ul. Topolowei 17, 
zgłosiła sie żebraczka. Karolina Zielińska lat 68 z 
W ieliczki z prośba o iałmużne. Po otrzymaniu wspar 
d a  skradła prz\ odeiściu fartuch wartości 1000 mk.

ZŁODZIEJ AKROBATA W  nwv z 26 na 27 
skradziono z mieszkania M. Mikołajskiego przy ul. 
Jfryańskiei 7. garderobę i bielizno wartości 500.000 
mk Sprawca dostał sie do mieszkania po rym ie  i 
przez otwarte okno: ta sama droga wyszedł z łu. 
pem. Dochodzenia w U  ku.

AMATOR ŚRUBEK. Z domu przy ul. Filipa 11. 
skradziono 100 sz. śrubek mosiężnych służących do 
przytrzymywania chodników, wartości 100.000 mk

KOSZTOWNA JAZDA. W  tramwaju Nr. 1 skra. 
dziono Felicyi Sternheim kupcowej, hroszke brv* 
i autowa wartości 56.000 mk.

NIEŚMIERTELNY ZŁODZIEJ. Wczoraj areszto* 
w a io  nałogowego kieszonkowca. Teofila Koorynie* 
ca. który usiłował pewnej pani wyrwać torebke z 

. pieniadzmi. Uciekając przed pościgiem policyi. u* 
" krył sie on w gmachu uniwersytetu, gdzie go do. 
pi ero schwytano.

PECHOWY ŁAŃCUSZEK. Niejaki Chaim Gold. 
stoff lat 19. został aresztowany na „tandecie" w 
chwili, gdy kradł zegarek srebrny wartości 80.000 
marek. Zamiary iego zdradził łańcuszek, zaczepia, 
iac sie o kieszorke kamizelki. właściciela.

Z  TEATRÓW.

(Kr.l Z M. OPERY I  uPERETKL W  sprawozda, 
niu z operetki „Piękna Syrena" zostało pominięte 
przypadkowo nazwisko p. Wiiktora Pietronia śpie. 
wajacego główna partye tenorowe Młodv artysta 
był b. dobrze dyspoiowany. wykazał piękny głos. 
a i w grze scenicznej zauważyliśmy znaczny postęp.

Dzis we czwartek o godz. 8 wieczorem nadzwy. 
,cza.j melodyjna operetka „Apasze", która w tym 
sezonie zyskała niezwykła ilość przedstawień, dzię, 
ki swej liezw ykle oryginalnej treści i przepysznym 
tańcom. Popołudniu wodewil K Krumłowskiego 
..Królowa Przedmieścia* z nowymi kupletami i tań. 
cami. Jutro w piątek sensacyjna operetka O. 
Straussa ..Piękna Syrena*, która wzbudziła na DO; 
przednich przedstawieniach olbrzymi zachwyt. 
Prześliczne tańce, niewidziane dotychczas w Kra, 
ikowie oraz pierwszorzędre wykonanie głównych 
ról przez ulubieńców naszej publiczności vvvwołv, 
wały zachwyt, darzą-. wykonawców hucznemt 
brawami i zmuszając ich do bisowania,

Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś we czwartek po pot.
1 po cenach 50 proc. zniżonych dana bedzie operetka 
„Szał1 miłości". W ieczór wziow ioaa będzie piękna 
i miła operetka „Krysie leśniczanka** z Czemeków, 
na. Józefowiczem i Pilarskim w rolach głównych. 
W  piątek . Gwiazda filmu", a w sobotę . Krysie 
leśniczanka". Pełna żvcia i humoru operetka H. 
Bertego „Trzej kawalerowie** jest w przygotowaniu 
na najbliższa premiere w przyszłym tygodriu.

REPERTUARY TEATRALNE.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. *
-Czwartek p o p o Ł :  ,J)vabeł i karczmarka**.

Wieczór „Zygmunt August".
Piątek: .Maż z grzeczmości"

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Czwartek popoł.: „Królowa Przedmieścia**.

Wieczór: „Apasze"
Piątek: „Piękna Syrena".

OPERETKA „NOWOŚCI*.
Czwartek popoł.: „Szał miłości"

Wieczór: Krysia leśniczanka".
Piątek: „Gwiazda filmu".

Z  POLSKI

ZJAZD DUCHOWIEŃSTWA PRAWOSŁAW­
NEGO W  WILNIE. Dnia 27 bm. rozpocizęł się 
w  Wilnóe ćLzierwięty doroczny zjajad duchowień­
s tw a  prawosławnego. Arcybiskup Bleuteryusz 
po in form u je zjaad o przebiegu obrad w arszaw ­
skiego zjaodiu biskupów prawosławnych.

WYJAZD POLSKICH STUDENTÓW DO 
FRANCYI. W  tych dniach w yjeżd ża  do Francyi 
a to ło  20 studentów  politechniki warszawskiej 
n a  6-mieatecEUą. praktykę w  pierwszorzędnych 
fabrykach lotniczych, parowozowych itd H  

NA STANOWISKO DYREKTORA OPERY 
POZNAŃSKIEJ pow ołany został dotychczasowy 

jiie row n ik  artystyczny Volksopery w Wiedniu, 
P®*q1, P io tr  Stermicz.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Ze L w ow a  te le fonu ję : 
W  Majdanach (pow . Żółk iew ) przed kilku dnia­

mi nieznani sprawcy skradli z cerkwi kielichy
monstrancyę, m ilionow ej wartości.
STRAJK W  ZAK ŁAD AC H  AM UNICY1 W  

W A R SZA W IE . W  zakładach am unicyjnych M o­
ścickiego w  W arszaw ie w yn ik ł strajk na tle cko- 
konomicznem. Pracow nicy w  liczbie 30 osób (w  
tern 11 kobiet), zazę-cLali podw yżk i na tys-ięc mk. 
dziennie.

ARŁSZTOWANIE SZANTARZYSTY I DEZER­
TERA. Władze śledcze aresztowały w Poznaniu 
niebezpiecznego szaxtażvste. a jednocześnie dezer, 
tera z armii, niejakiego Kazimierza Sołtyskiego. 
zbiegłego w dniu 16 maia z aresztu w Warszawie. 
Sołtyski. przybierając coraz to inne nazwiska do» 
puścił sie na terenie całego kraiu szeregu szantaży 
i oszustw. Działał zaś nie tylko w Wietkonolsce. 
ale zarówT.o i w Malopolsce i na kresach.

Z SZERO K IEG O  ŚWIATA.

MORDERCA RófcY LUKSEM BURG. „Ara. 
Zrtig." donosi z Ham burga że aresztowano tam 
porucznika Kruella, który uczestniczył w  za­
m ordowaniu  Róży Luksem burg, i  wierdza on że 
nie m iał nic wspólnego z  zam ordowaniem  Ra- 
thenaua. Przociw  K rue 'low i przem aw iają  pewne, 
poszlaki.

SKAZANIE SPRAWCÓW ZAMACHU NA SE­
NAT RUMUŃSKI. Trybunał w ydał w yrok  w 
procesie kom unistów  oskarżonych o zamach na 
.senat w roku 1920. G łów ny oskarżony Maks 
G oldstem  skazany został na dożyw otn ie roboty 
przymusowe, reszrta głównych oskarżonych na 
więiaiende od 1 m iesięca do 10 lat.

POGRZEB MARSZALKA WILSONA. Zwłoki 
m arszałka W ilsona, zam ordowanego przez siim- 
feinistów  zostały złożone w  katedrze św. P iotra . 
10 tys. w ojska garnizonowego w zięło  ud ziaj w 
pogrzebie. 27 państw brało udział w  uroczysto­
ści.

WIELKIE MANEWRY JESIENNE ARMIE 
NIEMIECKIEJ odbędę, się od po łow y do końca 
września w edług dyw izy j w  obecności szefa na­
czelnego dow ództw a w ojsk  niemieckich, genera­
ła von  Seeckta. )

(1) STATYSTYKA MORDERSTW POLITYCZ* 
NYCH W  NIEMCZECH. Paryski „Ercelsior" przy i. o, 
si następujące zestawienie morderstw politycznych. 
ix>pełnionych w Niemczech. Liczba ofiar od roku 
1919: 331. Ze stronnictw prawicy ofiarą mordu pą, 
tło  316 osób, ze skrajnej lewicy 15 osób Liczba ski, 
zanycli morderców: ze stroni.’ictw prawicowych: o 
(1 kara śmierci nie wykonana), z lewicy: l i  (na,
<TPtr.rs skazano i ;  ułaskawiono 8).

(1) WESUŁE WIĘZIENIE. Na mocy reformy 
pi-zeprowadzonej w więzieniu nowojorskim, bardzo 
się tam dobrze dzieje lokatorom tego jtaogół nie. 
wesołego budynku. Więźniowie grywają w ternisa. 
maja swój własny kinematograf i wszelkiego ro= 
dzaju rozrywki. Przed niedawnem pewien zbro* 
dniarz został skazany za zabójstwo na 10 lat wię; 
zienia. Usłyszawszy wyrok, wygłosił dziękczynię 
przemowę, wdzięczny za „wesołe życie" jakiego bę« 
dzie zażywał w więzieniu. O ileż zacofani jesteśmy 
pod tym względem w starej Europie.

(1) CENY DZIENNIKÓW W  MOSKWIE znowu 
poszły w ostatnich czasach w gorę. Bazeia. „Trud" 
kosztuje obecnie 60.000 zamiast 50.000 rubli, a je* 
den egzemplarz „Raboczaja Moskwa" podskoczyła 
z 30 000 na 50.000 rubli.

SOWIECKIE „MYŚLIWSTWO". Pewien mieszka, 
riec Poznania otrzymał w tych dniach list z Wole 
ska gub. Saratowska. List frankowany za 30CJKKI 
rubli jest niezmierni^ ciekawy. Zawiera między m* 
n rui szczegół taki: „wieczorem nie można wyjść nu 
uiicę, gdyż włóczą się t. zw. „ochotniki" (myśliwi), 
którzy zabijają przechodniów w celu z jedzeń a. iob. 
W łrdze nadaremnie usiłują przeciwdziałać tym 
„polowaniom". Pisze to Rosyanin mieszkający stale 
w Wołsku. Dodać należy, źe gub. saratowska była 
jedna, z najżyżniejszycli gubem j rosyjskieb-

(1) POSEŁ ANGIELSKI —  PROTEKTOREM NIE. 
WOLNICTWA. Wedle doniesień pism angielskich 
w Abissynii po śmierci cesarza Menelika szerzy sie 
znowu niewolnictwo. Odbywają się tam. jak za da- 
wrych czasów, formalne targi na niewolników 
Handlarzami są naogół Mahometanie, nabywcami 
niewolników przeważnie jednak ludność chrzęści* 
jańska. Sprawozdawcy pism zwracają uwagę r »w  
dowi apgieiskienn na fakt. iż raWet poselstwo b m  

Abeba trzyma niewolników.
UNIWERSYTET PARYSKI PUSTOSZEJE...

Uniwersytet paryski w roku 1913 liczył 17.200 
studentów obecnie 10.600. Pow odem  tego jest 
w alona drożyzna m ieszkań w Paryżu  i stąd u- 
' i oczka na prowincyę.

NAGRODY DLA MALŻESTW Z PipCICR. 
CIEM DZIECI. Akademia francuska ustanowiła 
100 nagród rocznie po 10.444 fr  dla małżeństw, 
które m aję po pięcioro dzieci.

WYBUCH WEZUWIUSZA. W  nocy 21 bm nasla, 
pił wybuch Wezuwiusza. Nacisk lawy rozsadził 
rnnieiszy krater wulkaru Docz^m wylał sie Dotok 
ognisty szeroki na 10 m. Geste kłęby dymu wydo. 
bywaia sie wciąż ieszcze z krit-jru. Wybuchowi 
■owłtrzv9zvłv zjawiska świetlne, a chmury rozia. 
śniał blask do wysokości 400 m. Wśr3d ludność 
okolicznej panuje wielki popłoch.



Nr. 175 „GONIEC KRA KOWSKI" StT 9.

List z Ośw
t fR Z E ^ Y T N in T W O

C Y P N A E Y U S Z A

l ę c i m i a .
SR E B R A  PR Z E Z  FU N K - 

S T R A ŻY  SLAR B O W E J.

Oświęcim, 28 czerwca.
Przem ytn ictwem , jaki-e rozw inęło się w  całej 

pek ii na granicy śląskiej prócz - zawodowych." 
przem ytn ików  i kupców poczynają się nawet 
trudnić funkcyonaryussze straży skarbowej, a 
w ięc ci. których obowiązkiem  jest przeciwdzia­
łać  tego rodzaju nadużyciom i tępić szmugiel 
graniczny.

Oto 25 bm. policya państwov a w Oświęcim iu 
prryaresztow ała n iejakiego Demkę, fnukeyona- 
- f r —"■ straży skarbowej n chwili, kiedy tenże 
p n om yo fll k ilkanaśile  kg koron anstryackich
w  sn b rze , będących rzekom o w iasnością aupca 
M schera z Oświęcimia.

A resztow any Dem ko przyznał się. że od dłu t. 
n g c  już czasu uprawiał szm ugid  graniczny do 
Katowic, otrzym ując zia każdą przemyconą ko- 
zu < ł w  c e b rz e  tytułem  prow izyi jedną markę 
nkanuecd.ą.

Z E  SPORTU.

Skład niemieckiej drniyny na 2 lipoa ptraecfw
W ęgrom  jak donoszą pisma niemieckie przed­
stawia się w następujący sposób: Lohrman,
flohns. M uller. Ha gem, Tewes, 
Franz, Jager. Triijn Suter.

Riegcl, S jotoeU

Htłks nożna.
WYSOKO C Y FR O W A  K LpSK A  M IS T R Z A  PO- 

Z N A N IA .

WISŁA—W A R T A  (P O Z N A Ń ) 0:o (3:9).
Dflięki ruchliwemu T. S. W isła  miał ajposo- 

DOotć oglądać wczoraj Kraków  grę mistrza ok rę­
gu  pocznańskrego Watr tę. P o  wynikach W arty  
w  BśetLsku w ubiegłą sobotę ze Stmnmern 2:1 i 
w  ndedizielę z  B. B. S. V. 1:1, nie spodzaewano 
się ogólnie talk w ielk iej przegranej Poznania­
ków , zw łaszcza ae w  roku ubiegłym podczas 
rozgryw ek  O mistrzawsitwo Polaki Cra<x>via u- 
sqy*k.a.l.n z W artą  z  trudem w yn ik  2:2, a i tego 
noku również W isła zaproszona na jubileusz 
tfflecsa W arty  w yszła  pierwszego dnia zw ycię­
sko  5 bramkami do jednej, leaz ju ż drugiego 
dn ia u zyskała ,W arta  stosunrak remkso,vy 2:2. —  
Drużyny wystęipiły w następującym akUdzśo;

W arta : Rnjter. Zakrzewski, Janicki, Niziński, 
Kozicki, SpojJa, J achimotwioz, Prym ka, Staliń- 
®ki, Szmyd, Dabert.

.Wosia: W ispiewski, Stopa (rezerwa), Cepurski,

FABRYKA SUKNA i KOŁDER

A. Kaliński
Białystok, ul. L ipuws 29

poleca swoje wyroby:!
Sukna w cenie ett 1100 Marek do 5000 Earak aa mew. 
Fabryka także posiada wielki wybór keider iH tUuM i 
i wełnianych od 4000 Bk do 15.000 Ml. aa u t ir f , 41 t f

W y s y c a m  p o c z t ą  z a  z a l i c z k ą

Do sprzedania:
Kamienice z wolnemi miaszkaniami, z o- 

grodami, — majątki ziemskie wigkszs I 
mniejsze, — drzewostany, — wille w pobli­
żu Krakowa, przy stacyach kolej o wy ot. »i
Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego
w Krakowie, ulica Krupnicza Km M  

od 10—12 I od 4—«.

ODLEW S. A.
Fabryka maszyn rolniczych 
i odlewnia żelaza i motali 

KraKow-Oraafórikł
Przyjmuje do wykonania odlewy surowe i obniidw
ne, żelazne i metalowe, wszelkie roboty w u k n , 
obróbki metalu wchodzące. Posiada stale na skła­
dzie łożyska wszelkich wielkości, koła pasowe, 
sprzęgła i gotowe transmisye po cenach konku­

rencyjnych. 9989

W  hic i l  Cna,Tai-iyn i Marcinkowski. 
.a). Sżporna, Dane. łNZ. T . LESZCZYNSKf

4u32

Kowalski ̂ ITW ćitz(rerparw i 
Gra prowaidnooa w  mlneon tempie zupełnie fa ir i 

.lmcechowana zwłaszcza do pa<uzy silną przewa­
g ą  W isły , która uzyskuje z  ładnie wypracowa­
nych  kombinacyj 3 bramki. j

Pt> pauizi© W a ru  stara sdę za wseiediką ©en« ! 
twywkać bramkę, przeprowadza atak za atakiem  i
k tóre  jednakowoż unicestwiają dobrze pracują-’ I -_________________________ _
« •  ty ły  Krakowian. Lecz już po kilkunastu m,i- i R«zdziatna małżeństwo posza- 
m itach W isła  bierz© w swe ręce inicy-aitywę, a  kuje mieszkania, składa- 
<Wbrz© pracująca. lewa część mtiaJtu i środek u- I ^ °?^° 2  ̂ P°hoi, kuchnj
aw fcu je drugą seryą bramek. Mimo kolosalnych | ezyn^  ™ z“ o “  P7JS°w?- 
hmhitnych wysiłków  W arty  wynik nie- ulega I 80łt‘ ‘ezyn8z‘-do Drukarni Lu-

i Dunajewskiego 5
dla A. Dackowa.

KRAKÓW , G R O D ZK A  65. mo

PO LECA  W SZE LK IE  M A T E R Y A &  
T E C H N IC ZN E  i ELEKTRO TECHN.

Na porost włosów
niezawodny środek Brylantyna 
ziołoaro-tspolowa ,AQAT0S“. 
Przeciw piegom i plamom 
Kram czaremcnoarL-kamtorowy. 
Fróbny stoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 200 Map. ni, 
opakowanie i porto wysyła 
Wytwńmla chemiczna „Agctar*, 

krakóar Jana 11. t>022

W arta piroedstawia się nadzwyczaj sympaty­
cznie, prowadza grę lad rą  komibinaęyą, .eoz 
hraK srirzolców w ataku nie pozwala jaj w yzy ­
skać niekiedy Dahdzo dobrycb jx>zycwf. W  ataku 
najlepszy śroa k Staliński. —  N aj słabsza część 
drużyny to obrona. Bram karz możliwy.

W isła  ty ły  dobre, ait<aik pracował baj dzo do- 
bfw. cprocz Dańca, który grą swoją leniwą 
zepsuł kilka pozycyd. —  Sędziował kiepsko 
p. Auerbaich.

UNION (LÓDŻ) — A. Z. S. 3:2 (2:1).
Powód wygranej Unionu to brak zgrania w 

ataku akademickiej drużyny, tymczasem u Ło­
dzią napad stanowił najlepszą, cizęść drużyny, 
zwłaszcza środek, Kukla. Sędiznował p. Landau.

Bialsko. 24 czerwca. W arta  (P o zn a ń )-S tu rm  ‘ S ^ w ^ g p o d a 4
a !1.

25 czerwoa. Wrrba—B. B. S. V. 1:1.
S. K. Mor. Ostrava— -Jakoah (B ielsko) 4:4.
Tarnów. Tmmowia— Oisza (Kraków ) 5:2 (1:1).
Monachium. Match m iędzym iastowy Mona- . . . . . . .

< W i _ Z u r i c b  zakończył się zwycięstwem Mo- ’ DóLdadł^JoSf-
bac^uni w stosunku 4:3 (3:0). * uje Da( HOłidnych i zamoz-

Zniszczone wałki do maszyn
do pisania oraz wszelkie 

wałki gumowe i ebonitowe 
do celów prsemysłow. przyj­
muje do galwanizowania no­
wą gumą Jub ebonitem. Rów­

nych wzorów lub modeli 
Biuro handloaro-przemysłows dla 
wyrobów metalowych M. Szy­
mański, Kraków, Mostowa 12.

4085

-Szwecya Połud

^portfreund- Breslau— Draisen Ka-

(Praęa, Ifl-mb. ?

Niem cy północne-
4:1 (0:1).

'W rocła><
tov,ic,? 5:1.

Praga. S. K  K ladno— Slavia 
3:2 (1:2).

S .'K , Śmłcliow---Słavoj Ziżikoy S:3.
Union Ziżkow— Nuselsky S. K. 1:0.
A. 27. I\. VrsoYice—■ o:>rw Z iżkov 3:2 (2:2.
Mor. Ostrawa. F. c . U crłlia  (O paw a)— Brimnc 

Am. 3:1 (1:1).

t I M f  M tM U M I ftl

| HajątkC.
• Tylko dla szybko deoyda- 
| jących się reflektantdw 
| do sprzedania.
• 7C guapooarstw kekta*
ł wielkości od 5—2U0 radzą
• z peinem żniwem, z żywym 
* i martwym inwentarzem.
T 8 msjguów ziemskich od
I45u—2o00 mórg. 
i  ł-abryke mydła i Omjaia
j  (bez konkurencyi) z oałeu 
j unądzeniem, z 2 tam asa
• mi o sile 25 i 30 koni z 2

! kamienicami U-piętr 1 kil­
ku składami, wi elki* ept-

• chrze w cen tram miasta 
| w rynku. Cena około 1S 
1 miu| mk. (z oooycb rąk)

Żffl ictwo z kom piętnom 
nrząozemem do obfome, 
cena 2 milion, mk.

Fabryka maszyn rolgies, 
(obecnie zatrudnia 2C1 to- 
ozi;, cena podług ugody,. £ 

Febryke obuwia r keaa- 
pletnemi maszynami, oans 
okoto 40 milion, mk.

Fryzyemia z komfortem 
urządzona na 6 obaług.

3 piekarnie parowe e ka­
mienicami po 6, 6, 7 mU. 

Śiusarnłe z urządzeniem 
i z prządkami, piekarnio 
|w dzierżawę. Domy jwh
• dlo we i przemysłowa, Uty<

Sny, Wiatraki, Hotele, Go­
ścińce, Wilie oraz wszelkie 
j  inne przedsiębiorstwa- 

S Zgłoszenia osobiste z od-
■ ----  . . . i S powiednim kapitałem, aa-

W y Ż y m a C Z K I jtrysy za nadesłanie50mit. 
do prama przyjmuje do repe-] }  p03r8(jnictaa W aprzadaly 
racyi i zniszczone wałki oD- .  maiąuóW fldZIMIHSKI

Biuro ffl.w n̂ ; « ą« . i i 11 * 3 8 1wyroaów matalowych M. szy-,• ui. św. Mikołaja nr. 30. 4182
pański. Kra . ów, Motłows 12. ( V

kuje pań solidnych 
u> :h w celu matryrmoniiilnym 
Zgłoszeń.a pod ,Luks X ill.“ 

I do Aumini8rt. .Gońca Krak.‘ . 
-1139
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Feluśka
zechce odebrać list w Admi- 

nistracyi. 4137

riystyngowana Inteligentna o-
”  so ba wyjedzie na lato na 
wieś jako lektorka lub to­
warzyszka dla młodycb pa­
nienek. Zgłoszenia do admin. 
„Gońca4* pod .Lektorka"

|f awula Jan z Trojanowie pow. 
■V Kraków, zagubił kartę 
zwolnienia, wystawioną przez 
P. K. U. Kraków, którą unie 
ważuia się. 3138

Vlta Stanisław z Palczonic
•* zgumł dokumenta wojsko­
we na kopalni Niwira w mar­
cu 1922 r., ur. 1903 i unie­
ważnia je. 4134

MOTOR ORYGINALNY 
D ie s e l  4115

60 HP okazyjnie do sprzedania 
.PiLOT*, Lwów, Batorego 4

Doszukuję używanej kueben- 
r  ki gazowej. Zgłoszenia pod 
J. L. do Admin. ,Gońca“. 4iX)4

J .  K . K U llK lE W lC Z
Fabryka masarska 

K raków , ul. G roazka 7
poleca 4U2

A m  iiSMt R ll:m

yfgubionę kartę demobiliza- 
cyjna na nazwisko Guzika 

Jana z Jakubowic pow. Mie­
chów (Kongresówka) uniewa­
żnia się. 4ld6

yguoion? kartę demobiliza- 
“  cyjną, wydaną w Krako­
wie nu nazwisko Bern =idzi­
kowskiego Aleksandra, unie­
ważnia się. 4135

Czkola śplawu proL St. Bursy 
"  ul. Kapucyńska 3. przyi- 
muje wuisy na przyszły rok 
szkolny 1922/23. Codziennie od 
godz 5—6.

"o r

Przewodnik informacyjny „Gońca Krakowskiego”.
Tamo 1 elegancko ubierze się każdy: 

Ola PaAI Ola PaAI
Knnfekcya damska. Na składzie: suknie, pła­

szcze, kostyumy. swetry, szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, skarpetki dla dzieci. su* 
knie domowe, szlafroczki. Najtaniej bo prywatiie. 
Lokal otwarty cały dzień. Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna Rfacownia okryć damskich. Dział dla 
krojenia form nh okrycia, suknie etc. Kraków. uL 
Floryańska 24, II bont, Jozef Gałązka^. 42

Okrycia damskie, bluzki, szlafroki, suknie jedwa* 
bne etaminowe najtaniej kupić można w Magazynie 
Au Bonbeur Des Dames Wilheim Vogl8i, Kraków, 
Floryańska 10, Tel 3467. ' 29

Pierwszorzędny Magazyn krawiecki Ho]tasz i W jŁ  
kuwlcz, Krsków, Podwale 5. Działy: Damski, męski 
i wojskowy. 11

Magazyn ubiorów
męskich i  dziecinnych

(t

SPECYALNOSC 

W  UBRANIACH 

SPORTOW YCH 

I RAGLANACH.

Kraków 22
Ul. Floryańska L. 2

Ważne dla pańi Zakład krawiectwa damskiego 
J. Kalafarskiego, Kraków, ulica Szewska 12. Pierw* 
seorzędnie wykonywa kostyumy. płaszcze, spódnice, 
kostyumy sportowe i t. d. Paniom przejezdnym 
uwzględnienia. 5

Jónf Rzeszót, krawiec cywilny i wojskowy w Kra­
kowie, Dunajewskiego 7. Wykonuje roboty tak ze 
swojej jak 1 dostarczonej materyi. Ceny przystępne. 
Wykonanie solidne. , 35

Szwalnia bielizny „Róża14, Kraków, ul. św. Filipa 23 
wykonuje szybko, elegancko i tanio wszelkie zamó* 
wienia wchodzące w zakres bieliźm&rstwa. 26

Polecenia godne firmy:
Polecamy na sezon: Blanszo! do odświeżania bii* 

łych bucików. Molidor przeciw molom. Szmaragdyn 
przeciw karakonom. Murol trutka na szczury i my* 
szy. Rapidyn przeciw pluskwom. Retm I Ska, Kra­
ków. Linia A*B. ^  3

Ważne dla Pan6w u.
chcących golić się łagodnie brzytwą! —  Celem prze­
konania się proszę się zwrócić do dobrego szlifierza 
J. Myszkowskiego przy nL Dietlów sklej 48. Jako fa. 
chowiec mogę zapewnić, że posiadam na sk ładzie 
wielki wybór najlepszych brzytaw, scyzoryków, no, 
życzek, maszynek do włosów po zniżor ych cenach.

Tomasz Mężyk, handel mafcryałów. Skład farb, la* 
kierów, pokostu, nafty, benzyny, olei mineralnych ltp. 
Kraków, plac Szczepański 1. 8. 28

Zakład tapicersko;dekoracyjny Franciszka Żaka,
Kraków, plac Matejki !. 10 przyjmuje wszMkie roboty 
w ten zakres wchodzące po cenach niskich. 24

Instrumenty i wszelkie przybory muzyczne oraz 
przybory do rowerów, noler.-i hurtowny skład: Leo. 
pold Hut.terer . Kraków ul. Grodzka 48.

Torebki damskie, lmu-umc. paj.-icw ,toi do foto* 
grafij. natniątki 7. Krakowa polem Stanisław Rąb, 
Kraków. ul. Sławkowska i .  21

Wózki dziecięco rdnnw' 
nuje nowo j, Plechowicz, 
fróg św. Krzyżuj.

pcccyzyjnse oraz wyko* 
Kraków,  ul. Mikołaj ska 7 

1T

Wazony kryształowe, serwisy do wódki 1 wina ze 
rżniętego szkła poleca Wl. Tomaszewski, skład por­
celany, szkła i lamp. Kraków. Rynek główny L 16 
(u wylotu uL Grodzkiej). 16

Wózki dziecinne odnawia precyzyjnie oraz uskutecznia 
wszelkie naprawki tychże, gumy o o ciąga na poczekaniu 
Piechowicz, Mikołaj a ica 7. 40

Która z Pań
posiada w domu do naprawy maszynkę do mięsa, 
żelazko. „Primus", maszynkę gazową — lub do 
ostrzenia noze. nożyczki oraz klingi do noży stoło. 
wych i ln ie  reperacye proszę się udać do pracowni 
J. Myszkowskiego, Dietlowska 46. — Tamże znajduje 
się wielki wybór towarów stalowych i części sktu, 

dowych do powyższych przedmiotów. 39

Blaro miernicza inżyniera Artura Eroonwicsa.
rządowo upow. geometry w Krakowie przy ul.. 
Grodzkiej 20, telefon 3444. przyjmuje zgłoszenia na 
parceiacyę, komasacyę. niwelacye, odgraniczenia 
i wykonuje plany, projekty z ważrością do sądów, 
wszystkich władz administracyjnych i Urzędów 
Ziemskich. Zgłoszenia pisemne i wyjaśnienia na 
prowiticyą udziela szybko 1 bezpłatnie. 41

Zakład tapicezskf M Bardacha, Kraków, Floryań* 
ska 16 poleca garnitury klubowe, salony ora® wszel* 
kie meble tapicerskie. j 15

Kapuje srebro, złoto i wszelką biżuteryę Melcer,
Kraków, ul. Sławkowska IG. 14

Zakład tapicersko,dekoracyjny Piotra Pałki Kra,
ków, uL św. Marka 19. przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres zawodu wchodzące tak w miejscu, jak 1 na 
prowmcyi. 13

Porcelana 1 kryształy, wykwintne wyroby z pierw* 
szorzędnych fabryk poleca Adolf Edesr. Kraków, ulico 
Floryańska 1. 6. TaL 2231. 13

L. Tomaszkiewicz, optyk i mechanik, Kraków, Flo-
ryanska 2 (Hotel Drezdeński) poleca wszelkie przy­
bory techniczne oraz wielki wybór ócz sztucznych.

, Klinika lalek. Kraków, ul. Basztowa 15. Największy 
wybór lalek i zabawek. Przyjmuję lalki do naprawy 
po cenach najniższych. • 8

Praktyczno*teoretyczny .Podręcznik księgowości44,
zeszyt I, dla uczni kursów handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księgarni iub u wydawcy Kur­
są handlowe ..Hermes41 Jana Pilcha, Kraków, ul. Flo. 
ryańska 39. za nadesłaniem 600 mk. 33

Spółka złotnicza, zarej. z ogr odpow„ Kraków. uL
Rajska 4 (obok opery) kupuje sztuczne zęby. płac! 
za sztukę od 100 do 500 mkp., kupuje stare złoto 
i srebro; przyjmuje wszelkie roboty w zakres jubi* 
lerstwa wchodzące. 37

Pracownia wózków J. Botwin. Floryańska 30 __
wózki dziecięce oraz gumy. . 35

idź zaraz i Kup sobie dobre buty.
Stanisław Bacha). Kraków, ul. św. Tomasza 1. 0. 

Magazyn obuwia damskiego, męskiego i dziecinne, 
go. Wyrób własny. Najnowsze fasony angielskie, 
francuskie, warszawskie ma stale naskladzae w wiel* 
kim wyborze. 27

Obnwie l sandały, jakoteż pantofelki i półburiki płó
cienne poleca po najtańszych cenach „.xu.il Pornez, 
nL Bracka 3. 25

Magazyn obuwia Stefana Sajaka Kraków, ulica 
Długa 27. wykonywa obuwie eleganckie, solidne 
1 trwałe. jg

Pracownia obnwia A. Pawłowskiego. Kraków. Flo* 
yyańska 22. wykonywa wy kwitnę obuwie — solidne 
wykonanie. 10

Ortopedyczne obnwie na wszelkie skrócenia, eho- 
re nogi i płaskie stopy wyrabia. Pracownia sz°wska 
„Zdrowie". Kraków, Gertrudy 7. YYojci »?h Dąbro* 
wa i Ska. * 3

K A P E L U S Z E .
Pracownia kapeluszy Julii Raoszowej Kraków. 

Bracka 4, I piętro. Przyjmuje wszelkie n hotv ma* 
clniufskic. jakoteż farbowanie i fasouowcnie kopę* 
Inszy Ceny niskie. 34

Z N A J D Z I E S Z  P R A C Ę :
Bioto pośrednictwa pracy pod firmą „Bronisław  

l“r,a*- cki" w Krakowie. Goh.hia 16. 32

-.en

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuliński. Druka-rn/a Ludowa w Krakowie.


